
Spotkania robocze 
delegacji ZSRR i NRF

W sobotę przed południem 
odbyło się w Moskwie kolejne 
posiedzenie radziecko-zachod- 
nioniemieckiej grupy roboczej 
utworzonej przez ministrów A. 
Gromykę i W. Scheela dla oprą 
cowania tekstu porozumienia 
w sprawie wyrzeczenia się si­
ły. Obaj ministrowie spotkali 
się również w godzinach popo 
łudniowych. (PAP)
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IAIIEŁI [OPOŁSI
3 bm. — spotkanie ministrów państw arabskich

Ożywiona działalność dyplomatyczna
na Bliskim Wschodzie

Prezydenci Libii — Kadafi, Syrii — Atasi oraz ZRA — 
Naser przeprowadzili w nocy z piątku na sobotę konsultacje 
telefoniczne. Przedmiotu tych konsultacji nie ujawniono, 
ale nie ulega wątpliwości, że chodziło o tak zw7any „plan 
Rogersa”.
Prezydent Naser przyjął po­

przednio pułkownika Abu 
Zeida, który wręczył mu orę­
dzie prezydenta Sudanu, Ni- 
meiriego. równocześnie prezy­
dent Libii, Kadafi, spotkał się 
z delegacją sudańską.

Agencje prasowe donoszą, że w 
sobotę rano samoloty izraelskie 
daremnie usiłowały atakować po-

spotkanie ministrów spraw zagra 
nicznych oraz ministrów obrony 
7 krajów arabskich: Libii, ZRA, 
Sudanu, Jordanii, Algierii, Syrii 
i Iraku. Jak podaje agencja 
MEN, przedyskutują oni aktu­
alną sytuację na Bliskim Wscho­
dzie. Delegacje zaczną przyby­
wać do Trypolisu w niedzielę.

zycje 
dan,

egipskie w rejonach Fer-
Ballah i

tialnej strefie 
łem Sueskim. 
przeciwlotnicza

Deversoir, w cen- 
frontu nad Kana- 

Egipska obrona 
zmusiła agresora

.PRAWDA” O STANOWISKU 
IRACKIEJ PARTII BAAS
„Niezrozumiałe stanowisko” — 

oto tytuł opublikowanego w so­

do odwrotu. Równocześnie doszło 
do wymiany ognia artyleryjskie­
go w rejonie Ismailii i El-Kan- 
tary. '

W poniedziałek 3 bm. odbędzie

botniej „Prawdzie” artykułu re-

Się stolicy Libii, Trypolisie

dakcyjnego na temat negatywne­
go stanowiska zajętego przez kie 
rownictwo irackiej partii BAAS 
wobec pokojowej inicjatywy pre­
zydenta Nasera, zmierzającej do

Wzmożone tempo prac SALT
W bm. zakończenie II rundy rozmów

politycznego uregulowania kryzy 
su bliskowschodniego. Wywołuje 
zdziwienie — pisze „Prawda” sta 
nowisko zajęte przez kierownic­
two irackiej partii BAAS. W 
Bagdadzie całkiem nieoczekiwa­
nie zaczęto mówić, że „podejmo­
wane są próby zmierzające do 
ostatecznego zlikwidowania pro­
blemu palestyńskiego itp. i to w 
tym czasie, gdy prezydent Na­
ser podkreślił, że w odpowiedzi 
ZRA szczególny nacisk kładzie 
się na konieczność uznania słusz­
nych spraw arabskiego narodu 
Palestyny.

Obecnie — stwierdza dzien-gj 
nik — gdy wiele krajów po-1 
zytywnie oceniło inicjatywę 
ZRA związaną z poszukiwa­
niami formuły politycznego 
rozwiązania problemu na pod 
stawie listopadowej rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa, nega­
tywny stosunek kierownictwa 
irackiej partii BASS do inicja 
tywy prezydenta ZRA, do sta 
nowiska rządu ZRA nie sprzy 
ja skutecznej walce przeciw­
ko agresorowi i tym siłom im 
perialistycznym i syjonistycz­
nym, które go popierają.

Hołd poległym 
w Powstaniu 
Warszawskim

Wczoraj przypadała 26 rocz­
nica wybuchu Powstania War­
szawskiego.

W dniu tym warszawiacy od 
dali hołd pamięci tych, którzy 
zginęli i nie doczekali wyzwo­
lenia ojczyzny.

Pod pomnikiem Bohaterów 
Warszawy odbyło się o godz. 
14.00 składanie wieńców przez 
delegacje organizacji politycz­
nych, społecznych i młodzieżo 
wych oraz przez przedstawicieli 
ZBoWiD, zakładów pracy i Lu 
dowego Wojska Polskiego.

W Teatrze Narodowym od­
był się uroczysty wieczór, zor­
ganizowany dla mieszkańców 
stolicy. (PAP)

W Wietnamie Południowym

Prace wiedeńskiej rundy SALT prowadzone są obecnie we 
wzmożonym tempie. Po raz pierwszy po 3,5 miesiącach ob­
rad delegacje poza posiedzeniami plenarnymi odbywającymi 
się dwa razy na tydzień przeprowadziły szereg spotkań w 
mniejszym gronie i na różnych szczeblach.
W niektórych z nich uczest­

niczyli również szefowie dele­
gacji — wiceminister Wladi-
mir Siemionów ambasador
Gerard Smith. Po raz pierwszy 
też w kołach obu delegacji nie 
dementuje się choć i nie po­
twierdza oficjalnie, iż przystą­
piono do debaty nad konkret­
nymi propozycjami. W Wied-

Polska przewodniczy 
w Radzie

Bezpieczeństwa
Z dniem 1 sierpnia Polska 

obejmuje na okres jednego 
miesiąca przewodnictwo w Ra 
dzie Bezpieczeństwa. W związ 
ku z tym stały przedstawiciel 
Polski przy ONZ ambasador 
E. Kaługa, który w sierpniu 
jest przewodniczącym Rady 
Bezpieczeństwa złożył w dniu 
31 lipca wizytę sekretarzowi 
generalnemu ONZ — U Than< 
towi. Rozmowa dotyczyła pro­
blemów jakie mogą stanąć 
na wokandzie Rady Bezpie­
czeństwa we wspomnianym 
miesiącu.

Warto przypomnieć, że de­
legat Polski po raz ostatni 
przewodniczył Radzie Bezpie-

niu oczekuje się iż ten system 
prac kontynuowany będzie w 
pierwszej połowie sierpnia. Ob 
serwatorzy dyplomatyczni wy­
ciągają stąd wniosek, iż dele­
gacje przystąpiły do sformuło­
wania sprawozdania z wyni­
ków drugiej rundy. Zakończe­
nie drugiej rundy SALT nastą­
pi prawdopodobnie w drugiej 
połowie sierpnia. Austriaccy 
gospodarze przystąpili już do 
przygotowania uroczystego za­
kończenia sesji końcowej run­
dy SALT. Podobnie, jak sesja 
inauguracyjna odbędzie się o- 
na w salach Pałacu Belweder- 
skiego. (Interpress)

Wysłannik Neo Lao Haksat 
przybył do Vk Siane

W piątek przybył do stolicy 
Laosu, Vientiane specjalny

Wzrosła aktywność 
sił wyzwoleńczych

Aktywność bojowa sił pow­
stańczych w Południowym 
Wietnamie wydatnie wzrosła w 
ciągu ostatnich 24 godzin — 
donosiła Agencja France Pres- 
se w sobotę.

Wzrosła liczba ataków par­
tyzanckich przy użyciu rakiet 
i moździerzy. Pod ogniem sił 
powstańczych znalazło się w 
tym czasie 21 obiektów amery­
kańskich i sajgońskich.

Trzech żołnierzy amerykań­
skich poniosło śmierć, a 27 zo­
stało rannych w rejonie Da 
Nangu. (PAP)

Prace nad wprowadzeniem bodźców

Pośpiech nie sprzyja 
wnikliwej analizie

Jak pracują komisje zakładowe powołane w przedsiębior­
stwach w związku z wprowadzaniem nowego systemu bodź­
ców materialnego zainteresowania? Sporo informacji na ten 
temat dostarczają wyniki kontroli działalności komisji zakła­
dowych, przeprowadzonych przez zespól powołany zarządze­
niem prezesa Rady Ministrów, którym kieruje przewodniczą­
cy Komitetu Pracy i Plac. W lipcu skontrolowano kilkadzie­
siąt przedsiębiorstw. W większości zakładów prace przebie­
gają właściwie: w myśl wytycznych jednostek nadrzędnych i 
zgodnie z ustalonymi harmonogramami. \

wysłannik Patriotycznego
Frontu Laosu (Neo Lao Hak- 
sat) książę Tiao Souk Vongsak. 
Po przybyciu nja lotnisko w 
Vientiane samolotem Między­
narodowej Komisji Nadzoru i 
Kontroli w Indochinach ksią­
żę Vongsak oświadczył, że 
przywiózł list przewodniczące­
go Neo Lao Haksat, księcia 
Souphanouvonga do premiera 
Souvanna Phoumy oraz że 
ma nadzieję przedyskutować 
„konkretne zagadnienia” pro­
wadzące do negocjacji. (PAP)

Żałobne flagi 
w Belfaście

Sukces polskich chirurgów

Operacja serca bez otwierania 
klatki piersiowej

W klinice chirurgii dziecięcej AM w Warszawie przepro­
wadzono niecodzienny zabieg polegający na operacji serca 
bez otwierania klatki piersiowej. Pacjentem był 2-tygodnio- 
wy noworodek, dotknięty ciężką wadą wrodzoną serca. Za­
bieg miał miejsce 8 tygodni temu. Stan zdrowia dziecka jest 
dobry. Jest to pierwsza, w pełni udana tego rodzaju opera­
cja w Polsce. W tych dniach został przeprowadzony następ­
ny zabieg tego rodzaju również z dobrym wynikiem.

W Belfaście rzecznik woj­
skowy podał w sobotę rano, iż 
o godz. 6 został przywrócony 
spokój w katolickiej dzielnicy 
miasta, która była sceną cało­
nocnych utarczek.

Tymczasem rejon New Lod- 
ge Road został zawieszony 
czarnymi, żałobnymi flagami. 
Na ścianach domów rozlepia­
no plakaty ze słowami potępię 
nia żołnierzy brytyjskich, któ­
rzy zastrzelili w nocy zi 
czwartku na piątek 19-letnie- 
go D. O. Hariana. Ten młody 
człowiek nie trzymał w ręku 
żadnej bomby, ani jakiejkol­
wiek innej broni — oświad­
czył deputowany półnócno-ir-
landzkiego departamentu 
P. Kennedy — on został 
prostu zabity.

Jeden ze znanych działaczy

po

Pół
nocnej Irlandii — Foulkner stwier

czeństwa dokładnie przed 
laty, w październiku 1960 
ku. (PAP)

10 
ro-

Ta nowa metoda pozwala — jak 
zostało stwierdzone na zjeździe 
europejskiego towarzystwa kardio 
logii dziecięcej, jaki obradował 
ostatnio w W7arszawie — na rato­
wanie życia bardzo małych dzie­
ci, u których przeprowadzenie nor

tach, gdy dziecko jest większe i 
silniejsze. (PAP)

dzit, że brytyjscy żołnierze 
cofają się przed niczym, aby 
prowadzić do przywrócenia 
rządku. (PAP)

nie 
do- 
poJ-

Komisje i zespoły problemo­
we analizują wytyczne branżo 
we, materiały dostarczone 
przez administrację zakładów i 
programy wynikające z uch­
wał VII i II Plenum KC PZPR. 
Praca ich koncentruje się tak­
że na ujawnianiu rezerw i wy 
tyczaniu sposobów ich zagospo 
darowywania oraz doborze te­
matów w zakresie postępu tech 
nicznego i ocenie zadań odcin­
kowych i wskaźnika syntetycz 
nego zaproponowanego przez 
zjednoczenia.

Stosunkowo najlepiej pracują ko 
misje w większych przedsiębior­
stwach. Dysponują one niewątpli­
wie najlepszą kadrą zawodową, 
lecz z drugiej strony trzeba parnię 
tać, że są one także pod stałym 
nadzorem jednostek nadrzędnych, 
instytucji centralnych i administra 
cji terenowej. Korzystnie oceniono 
m. in. prace komisji w warszaw­
skich zakładach: im. Nowotki, im. 
R. Luksemburg, im. Swierczewskie 
go, PZO i WSK. Poza stolicą wy­
różniono komisje: w kopalniach 
węgla „Gotwald” i „Czeladź”, w 
Fabryce Lamp Oscyloskopowych w 
Piasecznie, w Fabryce Zgrzebla- 
rek Bawełnianych w Zielonej Gó­
rze, w ZNTK w Pruszkowie i cho 
rzowskich „Azotach”. Dzięki sy­
stematycznej pracy i dużej aktyw 
ności członków komisji w tych za 
kładach poważnie zaawansowano

prace i nadal wnikliwie dąży się 
do stworzenia warunków dla pra­
widłowego wprowadzenia nowego

Dokończenie na str. 2

Min. S. Jędrychowski

Na 
spraw 
Iwana : 
fii na 
spraw7 
Stefan 
ką. Po 
fijskim

w Bułgarii
zaproszenie ministra 
zagranicznych Bułgarii

Baszewa przybył do So- 
wypoczynek minister 
zagranicznych Polski

Jędrychowski z małżon 
powitaniu gościa na so 

i lotnisku przez ministra
Iwana Baszewa i ambasadora 
Polski w Bułgarii Jerzego Szy 
szko minister Jędrychowski od 
był rozmowę ze swym bułgar­
skim kolegą w obecności wice 
ministra spraw zagranicznych 
Harlambi Trajkowa.

Tematem rozmów były spra 
wy interesujące obydwa kraje 
i ministerstwa spraw zagranicz 
nych. (PAP)

Rocznica wybuchu Antyindyjskie wybryki zał stanowisko szefa grupy obser-

Zamieszki na tle 
rasowym w Hartford

malnego zabiegu 
jest niemożliwe.

Istota zabiegu 
tworzeniu otworu

operacyjnego

polega na wy- 
w przegrodzie

I wojny światowej

W Hartford, w stanie Con­
necticut (USA) od kilku dni 
trwają zamieszki na tle raso­
wym. W piątek wieczorem po 
licja użyła bomb z gazem łza-

międzyprzedsionkowej otwierają­
cego dopływ krwi utlenionej. Do 
organizmu dziecka (poprzez żyłę 
udową) wprowadza się w tym ce­
lu cewnik, który dochodzi do le-

56 lat temu, 1 sierpnia 1914 roku 
imperializm niemiecki wywołał I 
wojnę światową. Wojna trwała 
przeszło 4 lata i zakończyła się po 
rażką Niemiec i sprzymierzonych 
z nimi państw. W I wojnie świa­
towej wzięły udział 33 państwa, li

W sobotę w centrum Sajgonu 
doszło do wybryków przed kon­
sulatem indyjskim. Około 150 re­
akcyjnych studentów spaliło 
przed gmachem konsulatu por­
tret premiera Indii — pani Indi- 
ri Gandhi. Rozrzucono też ulot­
ki grożące nieokreśloną bliżej ak

watorów ONZ na Bliskim Wscho­
dzie swemu następcy, generałowi 
fińskiemu — Ensio Siilasyuo.

W Japonii 150 min
ton stali rocznie?

wiącym w celu 
grup młodzieży 
portorykańskiej, 
przestrzegała

rozproszenia 
murzyńskiej i 

która nie 
wprowadzonej

godziny policyjnej. W myśl 
wprowadzonych ostatnio zarzą 
dzeń, młodzież poniżej 16 lat 
nie ma prawa przebywać na 
ulicach po godzinie 21.

W piątek w mieście wybuchły 
w różnych miejscach pożary, któ 
re straż ogniowa starała się szyb­
ko ugasić. Oddano też kilkanaście 
strzałów do funkcjonariuszy po­
licji. Około 60 osób zostało aresz-

wego 
nika, 
pod 
płynu

przedsionka. Na końcu cew 
pod wpływem wtłoczenia 
ciśnieniem odpowiedniego 

kontrastowego, powstaje

czące 1,5 mld mieszkańców, 
wojska zmobilizowano ok. 70 
ludzi, w toku wojny zginęło
10 min ludzi.

Do 
min 
ok.

trwały balonik, przy pomocy któ 
rego wytwarza się otwór w prze 
grodzie międzyprzedsionkowej. 
Wytworzenie otworu powoduje 
natychmiastową poprawę w stanie 
zdrowia dziecka. Przez otwór bo­
wiem zaczyna przepływać krew 
utleniona z płuc, która poprzed­
nio nie mogła zasilać organizmu.

Wspomniany zabieg nie usuwa 
wrodzonej wady serca, umożliwia 
jedynie dopływ krwi utlenionej, 
co pozwala utrzymać dziecko 
przy życiu. Właściwy zabieg ope­
racyjny, polegający na korekcji

Depesza Greczki

CA

jącym w Sajgonie. Demonstrowa­
no w związku z wizytą w Delhi 
ministra spraw zagranicznych 
TRR Republiki Wietnamu Połud-

wady wrodzonej serca przeprowa i 
dzany jest później, po kilku la- | >

Minister obrony ZSRR — mar­
szałek Andriej Greczko, wystoso­
wał pozdrowienia do ministra ob­
rony Syrii — gen. Hafeza El-Asa- 
da z okazji dnia armii syryjskiej.

Żołnierze radzieccy — stwierdza 
depesza — tak, jak i wszyscy lu­
dzie radzieccy, wyrażają głęboką 
solidarność z walką narodu syryj­
skiego oraz narodów innych kra­
jów arabskich o likwidację skut­
ków agresji izraelskiej.

:a

Według przewidywań prezesa 
„Fuji Iron and Steel Co”, Shigeo 
Nagano, japońska produkcja stali 
surowej i wyrobów ze stali na po 
trzeby wewnętrzne i na eksport, 
w7zrośnie do 150 min ton w 1975 
r. Wiosną 1970 r. nastąpiło połą­
czenie „Fuji Co” z „Yawata Iron 
and Steel Co”, w wyniku czego 
powstał drugi pod względem wiel­
kości koncern stalowy na świecie.

Premier rządu 
Północnej Nadrenii 
- Westfalii w Polsce
Na zaproszenie ministra han 

dlu zagranicznego Janusza Bu 
rakiewicza przybył w sobotę z 
kilkudniową wizytą do Polski 
premier krajowego rządu Pół­
nocnej Nadrenii-Westfalii —- 
Heinz Kuehn z małżonką.

Premierowi towarzyszy se-
kretarz stanu prof. Frie-
drich Halstenberg z małżonką.

Na lotnisku Okęcie gości z 
NRF powitali: kierownik Mi* 
nisterstwa Handlu Zagranicz­
nego — wicemin. Marian Dmo 
chowski oraz wyżsi urzędnicy 
MHZ i MSZ. (PAP)

niowego 
Binh.

pani Nguyen Thi

Nowy szef grupy 
obserwatorów ONZ

W nocy z piątku na sobotę, ge-
nerał norweski Odd Buli przeka-

MAAAAAARARMMRRMMRAAAAAAMWWWW

Śmierć partyzantów
W piątek 

wojskowych 
że żołnierze 
partyzantów, 
podobnie do

przedstawiciel władz 
Boliwii oświadczył, 

' boliwijscy zabili 8 
należących prawdo- 
organizacji, która 19

□SODA
2 bm. będzie zachmurzenie lub 

Zachmurzenie niewielkie, tylko w 
części południowo-zachodniej i 
zachodniej skłonność do burz. 
Temperatura maksymalna od 22 sU 
nad morzem do 28 st. na południu.-

lipca br. uprowadziła dwóch za- 
chodnioniemieckich techników.



Oświadczenie ŚRP
Solidarność i narodami 

kolonii portugalskich
Ludność Gwinei (Blssau) 

pod kierownictwem Afrykań­
skiej Partii Niezawisłości Gwi 
nel i Wysp Zielonego Przyląd­
ka prowadzi zacięta walkę 
przeciwko kolonizatorom por­
tugalskim o wyzwolenie. Mó­
wi się o tym w oświadczeniu 
Światowej Rady Pokoju, opu­
blikowanym w Helsinkach z 
okazji Dnia Solidarności z Na 
rodami Kolonii Portugalskich, 
obchodzonego 3 sierpnia. Bez 
stałej pomocy gospodarczej i 
wojskowej USA i państw za­
chodnich — stwierdza się w 
oświadczeniu. Lizbona nie zdo 
lałaby prowadzić okrutnej 
wojny w Afryce. (PAP)

„Sulzer0 zakupił 
polską licencję
Szwajcarski „Sulzer" — fir­

ma o światowej renomie, zna 
na z produkcji wysokopręż­
nych silników spalinowych, 
w tym silników okrętowych 
— zakupiła licencję polskiej 
metody kucia walów korbo­
wych, zwaną metodą „TR"

Dalszy krok na drodze modernizacji kolei

Największy kontrakt „Kolmexu“
na zakup taboru trakcyjnego

Przedsiębiorstwo handlu zagranicznego „Kolmex" — bę­
dące głównym dostawcą zagranicznego taboru dla naszego 
kolejnictwa, zawarło z radzieckim przedsiębiorstwem „Ener 
gomaszcxport" kontrakt na zakup w tym kraju 80 lokomo­
tyw spalinowych o mocy 2 tys. KM z przeznaczeniem dla 
PKP.

Również w tych dniach nass
„Kolmex” podpisał z węgierską 
firmą „Ganz Mavag” kontrakt na 
dostawę dl* PKP 100 wagonów 
motorowych o mocy 500 KM. Bę-

od Inicjałów jej twórcy: dr 
Tadeusza Ruta z Centralnego 
Laboratorium Obróbki Plasty­
cznej w Poznaniu.

Polską licencję na stosowa­
nie tej metody zakupiły do­
tychczas Wielka Brytania, 
NRF, Czechosłowacja i Jugo­
sławia. Obecnie zainteresowa­
nie polską metodą wykazują 
m. In. firmy włoskie 1 hlszpań 
skie. (PAP)

dą one dostarczone latach

Po uprowadzeniu dyplomatów

Partyzanci urugwajscy 
przedstawili warunki 
Partyzanci urugwajscy z organ! 

zacji „Tupamaros” którzy w pią­
tek uprowadzili w Montevideo 
trzech dyplomatów, przesiali do 
dziennika „Et Diario” list przed­
stawiający warunki, których wy­
pełnienia domagają się w zamian 
za uwolnienie uprowadzonych dy 
plomatów.

W przesłanym liście partyzanci 
stwierdzają, że rząd musi naj­
pierw wyrazić zgodę na spełnie­
nie ich żądań, a dopiero po tym 
podadzą listę więźniów, których 
uwolnienia domagają się w za­
mian za dyplomatów oraz okre­
ślą kraj do jakiego należy ich 
wysłać. (PAP)

Ich dostawa nastąpi już w 
I półtoczu przyszłego roku, a 
wartość kontraktu opiewa na 
77 min. zł de w.

Jak poinformował dziennika 
rza PAP dyrektor naczelny

1971 — 74. Jest to więc pierwszy 
tego typu wieloletni kontrakt i 
otwiera on nowy etap długofalo­
wych powiązań między przemy­
słami Polski i Węgier. Trzeba bo 
wiem podkreślić, że w myśl kon

,Kolmexu" Włodzimierz
traktu, do połowy zamówio-

W rocznicę zakończenia konferencji

Poczdam ustalił ostatecznie 
zachodnią granicę Polski

„Byle niemieckie terytorium 
na wschód od Unii biegnącej 
od Morza Bałtyckiego bezpo­
średnio na zachód od Świno­
ujścia i stąd wzdłuż zachodniej 
Nysy do granicy czechosłowa­
ckiej, włączając w to część 
Prus Wschodnich, która zgod­
nie z porozumieniem osiągnię­
tym na niniejszej konferencji 
nie została oddana pod admi­
nistrację ZSRR — i włączając 
obszar byłego Wolnego Miasta 
Gdańska, powinny znajdować 
się pod zarządem państwa pol­
skiego 1 pod tym względem nie 
powinny być uważane za część 
radzieckiej strefy okupacyjnej 
Niemiec".

Tak brzmiał jednomyślny 
werdykt trzech wielkich mo­
carstw — Związku Radzieckie­
go, Stanów Zjednoczonych I 
Wielkiej Brytanii w sprawie 
zachodniej granicy Polski sfor 
mułowany prawnie w IX roz­
dziale Układów Poczdamskich. 
Noszą one datę 2 sierpnia 
1945 r.

Poczdam podjął więc ostate­
czną decyzję co do naszej za-

Europie. Chodzi o zapewnienie 
perspektywy trwałego pokoju. 
Chodzi o pełne wyciągnięcie 
wniosków z powojennego roz­
woju, a więc — jak to dobit­
nie podkreślił premier Józef 
Cyrankiewicz w przemówieniu 
22 lipca br. — „o ostateczne i 
bezapelacyjne uznanie wszyst. 
kich granic w Europie, w tym 
granicy na Odrze i Nysie Łu­
życkiej. Granic powstałych w 
wyniku kilkuletnich zmagań 
wojennych narodów Europy 1 
w wyniku zniszczenia kosztem 
dziesiątek milionów ofiar tyra­
nii Hitlera nad Europą". Na 
tej bazie można byłoby przygo 
tować ustanowienie w przyszło 
ści ogólnoeuropejskiego syste­
mu bezpieczeństwa zbiorowe­
go, systemu, który zastąpiłby 
istniejący podział Europy na 
bloki militarne oraz zapewnił 
bezpieczeństwo wszystkim na­
rodom i państwom.

Do tego konsekwentnie zmle 
rza polityka zagraniczna Pol­
ski I krajów socjalistycznych. 
Gdyby wszystkie narody dopro 
wadziły do urzeczywistnienia 
tego — a przecież Istnieją ku

Z „Głosem0 
na urlop

Przypominamy naszym 
Czytelnikom, że dla umoż­
liwienia nabycia „Głosu 
Wielkopolskiego” w czasie 
urlopu w dowolnej miejsco 
wości na terenie całego kra 
ju — wprowadzono na o- 
kres letni indywidualną 
prenumeratę wczasową.

W celu zaprenumerowa­
nia „Głosu Wielkopolskie­
go” na dowolny okres na­
leży:
► 10 dni przed pożądanym 
terminem otrzymania „Głosu” 
Wielkopolskiego” dokonać 
wpłaty w urzędzie pocztowym 
— na konto Przedsiębiorstwa 
Upowszechnienia Prasy 1 
Książki „Ruch” w Poznaniu 
PKO — 122-6-211831 — kwoty 
należnej za liczbę zaprenume­
rowanych egzemplarzy (każdy 
egzemplarz kosztuje 50 gr).

Na odwrocie blankietu 
należy podać dokładny adres 
wysyłkowy — termin prenume-

Raciborski — jest to nasz naj 
większy dotychczas kontrakt 
na jednorazowy zakup za gra 
nicą tak dużej partii lokomo­
tyw. Wprawdzie dotychczas 
zakupdliśmy w ZSRR już 150 
podobnych lokomotyw, jed­
nakże ich dostawy odbywały 
się w znacznie mniejszych par 
tiach i w dłuższych termi­
nach.

Lokomotywy te, wyposażone 
w silniki Diesla (z przekład­
nią elektryczną) rozwijające 
maksymalną szybkość 120 
km'godz. przeznaczone są 
przede wszystkim do prowa­
dzenia ciężkich pociągów to­
warowych na niezelektryfiko- 
wanych liniach magistralnych 
PKP. W niektórych przypad­
kach mogą być również stoso 
wane do pociągów pasażer­
skich.

nych wagonów 
starczy silniki 
kowane na 
przez zakłady

strona polska do- 
spalinowe produ- 
licencji Henschla 

mechaniczne im.
Nowotki w Warszawie. Oznacza 
to więc równocześnie wypełnianie 
zadań wynikających z „programu 
licencyjnego” naszych zakładów.

PAP

W sierpniu
13 dni słonecznych

Prognoza miesięczna na sier­
pień, sporządzona przez Zakład 
Prognoz Meteorologicznych Długo 
terminowych PIHM, powiada, że 
średnia temperatura miesiąca bę­
dzie powyżej normy wynoszącej 
zwykle 18 st. Suma miesięcznych 
opadów ma oscylować wokół nor 
my wynoszącej ok. 65 mm desz­
czu. A zatem ciepło i nie za desz 
czowo, co jest pociechą dla sierp­
niowych urlopowiczów.

A oto szczegółowa prognoz* na 
poszczególne dekady. W I deka­
dzie zapowiada się pogoda raczej 
ciepła. Temperatura w dzień wy 
niesie w Polsce centralnej od 22 
do 25 st. Nocami od 11 do 14 st. 
Zachmurzenie ma być niewielkie, 
lub umiarkowane z możliwością 
niewielkich opadów. Wiatry słabe

raty od 
należy 
nia: A,

dnia do dnia. Ponadto 
określić rodzaj wyda- 
AB lub ABC.

lub umiarkowane kierunków

Na
zaznaczyć:

blankiecie prosimy
Prenume-

rata wczasów a”.
W przypadkach jakichkol­

wiek zakłóceń w dostawie 
„Głosu Wielkopolskiego” — 
reklamacje prosimy kie­
rować pod adresem: Przedsię­
biorstwo Upowszechnienia Pra 
sy i Książki „Ruch” — Dział 
Prenumeraty: Poznań, ul. Zwie 
rzyniecka 9.

wschodnich.
W II dekadzie niestety, chłod­

niej. Temperatura w dzień od 18 
do 22 st., nocami od I do 12 st. 
Zachmurzenie umiarkowane, ale 
okresami duże z opadami. Wiatry 
umiarkowane, czasem dość silne,
zachodnie północno-zachodnie.

W III dekadzie poprawa pogody 
i nowe ocieplenie. Temperatura
w dzień od 
od 12 do 15 
chmurzenie 
wane. Duża

23 do 26 st., nocami 
st. Dużo słońca, «a- 
niewielkie i umiarko 
skłonność do burz z

llllłl iltll isitiii r
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ulewnymi deszczami. Wiatry n- 
miarkowane i doić silne wschod­
nie i południowe.

Dnł z temperaturą maksymalną 
powyżej 25 st. ma być w sierpniu 
10. Z temperaturą minimalną nad 
ranem poniżej 1# st. — 5. Dni po­
godnych i słonecznych z zachmu­
rzeniem mniejszym od 5/10 pokry
cia nieba — 13 dni. (API)

Awaria na stacji PKP 
w Zielonej Górze

Wczoraj na stacji PKP w Zie­
lonej Górze wyskoczył z szyn 
wagon z pociągu towarowego. Za 
blokował najważniejsze tory.

Od godz. i nad ranem do 8 od­
wołane lub opóźnione były wszy­
stkie pociągi dalekobieżne, jak
np. Jelenia 
Szczecin — 
je okrężną

Autobusy

Góra Szczecin i
Wrocław. Skierowano 
drogą.
PKS przewiozły P>**

żerów do pociągów lub do miej­
sca przeznaczenia. (PAP)

Pośpiech nie sprzyja
Dokończenie ze str. 1 

systemu. Trzeba Jednak podkre­
ślić, że nie do wszystkich jflfźcd- 
siębiorstw dotarły zespoły kontrol 
ne i wyróżniających się komisji 
jest na pewno w kraju dużo wię­
cej.

Podkreślając zasługi dobrze 
pracujących komisji, warto je­
dnak przyjrzeć się błędom 1 
niedociągnięciom ujawnionym 
podczas inspekcji. Niektóre ko 
misje zameldowały już o ukoń 
czeniu prac lub zapowiedziały 
zakończenie ich przed termi­
nem. Nie jest to jednak postę­
powanie słuszne. Doświadcze­
nie uczy, że nadmierny poś-

piech nie sprzyja wnikliwości 
i pogłębieniu opracowanych a- 
naliz.

Ocena działalności komisji 
zakładowych wykazała rów. 
nież, że uczestniczy w nich 
zbyt mało przedstawicieli ban­
ków, instytutów naukowych, 
biur projektowych, NOT i PTE. 
Dotyczy to w pewnym stopniu 
także komisji dobrze pracują­
cych.

Stwierdzono też, że komisje 
w wielu przedsiębiorstwach 
spotykały się za rzadko, a ich 
przewodniczący nie wykazywa 
li dostatecznego zaangażowa­
nia w pracy. (PAP)

chodniej granicy. W rozmowie 
z przebywającą w Poczdamie 
delegacją polską. minister 
spraw zagranicznych — Bevin 
wówczas podkreślił autoryta­
tywnie, iż „uzgodnione rozwią 
zanle jest ostateczne".

Układy zobowiązywały Nlem 
cy do podporządkowania się de 
cyzjom poczdamskim, w tym 
do uznania zachodniej 1 półno­
cnej granicy Polski. Z tego o- 
bowiązku wywiązała się Nie­
miecka Republika Demokraty­
czna. Zawarła ona z nami U- 
kład Zgorzelecki, kładąc tym 
podwaliny pod przyjacielskie, 
dobrosąsiedzkie stosunki mię­
dzy naszymi państwami.

Rząd polski wysuwając pro­
blem ostatecznego uznania na­
szych zachodnich granic ma na 
względzie nie tylko nasze bez­
pośrednie interesy, lecz nade- 
wszystko interesy pokoju w

Dar brytyjskich 
naukowców dla Polski
Wydział farmaceutyczny 

„Royal College of Surgeons of 
England” w Londynie przeka­
zał Instytutowi Kultury Pol­
skiej dwa aparaty wartości 
ok. 1000 funtów dla Centrum 
Medycyny Doświadczalnej 1 
Klinicznej PAN w Warszawie 
i Akademii Medycznej w Kra 
kowie. Ofiarowane aparaty 
umożliwią kontynuowanie roz 
poczętych wspólnych badań 
nad oznaczaniem hormonów 
we krwi specjalną techniką.

Instytut złożył ofiarodaw­
com podziękowanie i przeka­
zał aparaty do kraju. (PAP)

temu dziś bardziej sprzyjające 
warunki w Europie niż kiedy­
kolwiek — zrealizowalibyśmy 
drogę, która została wytyczona 
w Układach Poczdamskich, pod 
pisanych równo przed 25 laty.

PAP

Wystawa w Poznaniu
50 lat rzeźby 

brneńskiej
Wczoraj w salonach wysta­

wowych BWA na Starym 
Rynku otwarta została z ini­
cjatywy Rady Narodowej 
Brna oraz Rady Narodowej 
Poznania, wystawa rzeźby ar 
tystów brneńskich. Wystawę 
tę zawdzięczamy długoletniej 
współpracy tych dwóch brat­
nich miast. Przyszły sezon kul 
turalny upłynie pod znakiem 
plastyki i otwarta wczoraj wy 
stawa jest pierwszą tego typu 
imprezą. Przyczyni się ona do 
poznania sztuki naszych przy­
jaciół, których reprezentowa­
li: kierownik Wydziału Kul­
tury RN Brna — Rostislav 
Talsky oraz dyrektor Muzeum 
brneńskiego — Oldrich To­
man.

Na wystawie zgromadzono 
około 130 prac. Wystawa czyn­
na będzie do połowy wrześ­
nia. (bw)

Zamach na ambasadę 
Jugosławii w Brukseli

Po raz drugi w okresie 
trzech miesięcy dokonano za­
machu bombowego na ambasa 
dę Jugosławii w Brukseli. Wy 
buch, który nastąpił w nocy z 
piątku na sobotę, uszkodził 
bramę budynku ambasady. 
Sprawców zamachu nie ujęto.

PAP

WITOLD POPRZEĆ KI 
MEC PRZED 
DWUNASTU

— Czy js wiem? Je go lubię, choć bardzo surowy. A u nas 
obowiązuje meldować już narzeczeństwo, bo... sam rozumiesz, 
istnieje balotaż, choć tylko jednoosobowy. Ja właściwie nie 
podlegam nikomu tylko Koenigowi, a on to już tylko wodzo­
wi, ale gdybyś tej formalności nie dopełnił, to musielibyśmy 
ukrywać się nawet z naszą miłością, a cóż dopiero z narze- 
czeństwem...

— Kiedy to zrobić?
— Kiedy zechcesz. To zależy tylko od ciebie. Ja mogę tylko 

urzędowo zapowiedzieć twoją wizytę, przecież jestem jego 
sekretarkę.

— Dobrze, więc może jutro w czasie przerwy między wy­
kładami?

— Ol To wygląda na pośpiech?
— Masz mi go za złe?
— Noo... nie — szepnęła — wręcz przeciwnie...
Dojechaliśmy na miejsce i kiedym płacił kierowca zapy­

tał:
— Tu też zaczekać?
Spojrzałom na Trudę pytająco, ale ona uśmiechnęła się i od­

powiedziała: Z
— Owszem ale na pańskie ryzyko, bo tu naprawdę nie wie­

my, ile czasu przyjdzie nam spędzić.
Wreszcie stanęliśmy pod drzwiami pani Słruvesdlorf.
— Które z nas referuje sprawę? — zapytałem.
— Ty zaczniesz. a jeżeli nie zostaniemy od razu wyrzuceni za 

drzwi, jak na Tempelhof, to w pewnej chwili ja przejmę spra-
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wę w swoje ręce. Oczywiście, ani słowa o tym, jak nas przy­
jął szwagier pani Maylingl DzwońI

Niemal po chwili drzwi się otworzyły I ukazała się w nich, 
no... nie pant Mayling oczywiście, ale osoba tak, do złudzenia 
podobna, że nie ulegało dla nas najmniejszej wątpliwości: to 
ona, pani Stuvesdorf.

— Dzień dobry panil Przychodzimy od pani Greły May- 
Tmg.„

— Proszę, niech państwo wejdę, proszę bardzo. Czemuż to 
Gretchen nie wybrała się z państwem? Już chyba miesiąc 
u mnie nie była...

— My właśnie chcemy to pani wytłumaczyć...
— Proszę, niech się państwo rozbiorę, płaszcze można po­

wiesić tutaj, do pokoju, jeżeli można prosić... na gałganach. 
Cóż się słało takiego, że siostra państwa przysyła?

— Właściwie, nie ona nas tu przysłała, ale my sami z wła­
snej inicjatywy pozwoliliśmy sobie panię niepokoić. Ja jestem 
sublokatorem pani Mayling, pini — wskazałem Trudę — jest 
moię narzeczoną...

— Achl Jaką pan ma śliczną narzeczoną! Musi pan być o- 
gromnie szczęśliwy. A mądra chociaż?

— Bardzo mądra. W tej sprawie, w której jesteśmy u pani, 
to właściw e— moja narzeczona wszystko obmyśliła...

— Ach! Mój Boże! I ładna I mądra! — przerwała znowu 
p|ni Słruvesdorf. — Ja już wiem pocoście przyszli! Na pew­
no Gretchen n;e ebee się zgodzić, żebyście razem zamieszka­
li. O! Ona taka jest! Jak jej radziłam żeby wynajęła jeden po­
kój, na co jej, samotnej kobiecie trzy pokoje i to takie duże, 
•o ona od razu powiedziała mi: „Ba! Kto dziś poszukuje, po­
koju? Tylko małżeństwa! A ja małżeństwa nie chcę, bo to za­
raz będą pieltkhy niemowlaki, pranie, gotowanie!'’ A ja jej 
mówiłam, że jak znajdzie samotnego mężczyznę, to len sa­
motny mężczyzna też sobie kogoś znajdzie. Ach! mój ty Bo­
że! ale co la wam mogę kochani państwo pomóc?

— Proszę pan’, panią Mayling aresztowało gestapo...
— 58 —



Postawy wobec życia

Twórczy sceptycyzm
Słowo „postawa" należy 

do słów najczęściej chy­
ba używanych. Znajduje 

my je w czasopismach, słyszy­
my na zebraniach, uroczystoś­
ciach, naradach, czytamy w u- 
rzędowych „wytycznych** i 
sprawozdaniach. Kto z nas nie 
lubi się nim posługiwać, oficjał 
nie czy prywatnie? Słowo „po­
stawa** stroimy w różne: „oby­
watelska", „zaangażowana**, 
„właściwa**, „aktywna", „bier- 
na*’, „konsumpcyjna" itp. Jest 
to słowo modne i fakt ten spra 
wla, że grozi mu niebezpieczeń 
stwo, mianowicie dewaluacja 
— z tej prostej przyczyny, że 
im częściej jest ono używane, 
tym łatwiej staje się słowem 
pustym, wypowiadanym mecha 
nicznie, na pokaz i od święta. 
Częstotliwość użycia zwalnia 
jakby z obowiązku wnikania 
w sam problem postaw, w Ich 
faktyczną rolę społeczną. Co 
gorsza, mechaniczne szermo­
wanie słowem „postawa" nieja 
ko rozgrzesza z konieczności 
zmiany postaw rzeczywistych. 
A problem postaw należy do 
kluczowych zagadnień prakty­
ki społecznej.

Jest chyba rzeczą oczywistą 
dla wszystkich, że każdy czło­
wiek jakoś się ustosunkowuje 
do świata, że wybiera 1 akcep­
tuje jakiś sposób postępowa­
nia, który wynika z takiego, a 
takiego rozumienia i oceny rze 
czywistości. To odróżnia czło­
wieka od wszystkiego, co o- 
prócz niego istnieje w świecie. 
Zwierzę np., jak pisał Karol 
Marks, „jest bezpośrednio toż­
same ze swoją działalnością ży 
ciową. Nie różni się od niej. 
Jest nią". Rządzą nim prawa, 
których nie jest świadome, 
jest jakby z góry zaprogramo­
wane. Człowiek zaś sam pro­
gramuje to, co czyni 1 to, co 
dzieje się w świecie. Kształto­
wany jest przez warunki hi­
storyczne, ale i sam tworzy hi 
storię. Jest twórcą historii 1 od 
powiada za nią nawet wów­
czas, gdy ta historia zwraca 
się przeciw niemu. Gdy two­
rzy „swoją własną zgubę" — 
jak to nierzadko w historii by 
wało. A jeśli jest przez histo­
rię kształtowany w pozytyw­
nym sensie, to przecież kształ­
tuje go również jego własne 
dzieło.

postawa — to właśnie swo- 
* isty „program postępowa­

nia’* każdego człowieka: wobec 
najbliższego otoczenia, miejsca 
pracy, społeczeństwa, narodu 
wreszcie czy państwa. Posta­
wy ludzkie wiążą się zawsze 
z jakimiś uczuciowymi nasta­
wieniami, z uznaniem jakichś 
wartości za ważne i najważ­
niejsze, wynikają zawsze z ja­
kiegoś światopoglądu — zbio­
ru „prywatnych** przeświad­
czeń o świecie. Sprawie postaw 
w ogóle warto poświęcić nie­
co uwagi z tego przede wszy­
stkim względu, że przesądzają 
one o postępowaniu jednostek 
i, co więcej, mogą mieć istot­
ny wpływ, jeśli są rozpow­
szechnione w społeczeństwie, 
na całokształt jego życia, kie­
runek przemian.

Obchodzić nas będzie jednak 
kwestia raczej nie teoretyczna, 
lecz praktyczna: która z dziś 
występujących postaw jest naj 
bardziej wartościowa, a któ­
rych należałoby wyzbyć się co 
prędzej, jako społecznie szkod­
liwych.

Nazwijmy te ostatnie od ra­
zu: postawa totalnej (zupełnej, 
bezwyjątkowej) aprobaty, lub 
afirmacji, wszystkiego, z czym 
spotykamy się w życiu społecz 
nym i postawa totalnego nego­
wania rzeczywistości, skrajne­
go sceptycyzmu, przeradzające 
go się w tzw. nihilizm, czyli w 
całkowitą niewiarę w jakiekol 
wiek społeczne wartości. Ta­
ki podział jest abstrakcyjny, 
umowny, zrobiony, by tak rzec, 
siekierą; jasność rozumowania 
jednak niestety, osiąga się nie­
kiedy kosztem uproszczeń. Pa­
miętajmy, że rzeczywistość jest 
bardziej różnorodna.

Nihilista powie: wszystko 
jest nic nie warte. A ten, 

który wszystko aprobuje: 
wszystko jest wspaniale. Są to 
dwie postawy sprzeczne, ponie 
waż kryją w sobie dwie krań­
cowo różne oceny rzeczywisto­
ści. Dodajmy od razu: oceny 
w jednakowym stopniu niesłu­
szne — i to ich wspólna ce­
cha (jak wykażemy, nie jedy­
na wspólna). Postawy te cha­
rakteryzuje jakieś z góry po­
wzięte wyobrażenie o świecie, 
z którvm jego posiadacze (wy­
znawcy postaw) utożsamiają 

świat. Fałszywe wyobrażenie 
bierze się tu za rzeczywistość. 
Jest to swoista przemoc wyo­
brażeń, przemoc mitów. Opano 
wany nimi umysł (nihilisty lub 
afirmującego) jest jakby oder­
wany od rzeczywistości. Ta zaś 
do tak obezwładnionego umy­
słu ma utrudniony dostęp.

Niechby sobie spokojnie, kto 
by cliciai. negował lub afirmo- 
wał, gdyby nie fakt, że posu­
wy te ciążą na ludzkim postę­
powaniu. Nihilista powie: sko­
ro wszystko jest i tak do ni­
czego, więc po co będę się wy­
silał. Co najwyżej można w 
kącie ponarzekać. Podobnie po 
wie ten, któremu wszystko się 
podoba: ponieważ na świecie 
jest wspaniale, więc nie ma po 
trzeby, abym cokolwiek zmie­
niał. Wystarczy, że jestem za­
dowolony. Wspólnym mianow­
nikiem obu postaw jest zatem 
ucieczka w bierność, wygodę. 
Obydwie paraliżują działanie. 
Innymi słowy: wyobcowują z 
uczestnictwa w zmienianiu rze 
czywistości na lepsze. Dla przy 
kładu, wyobraźmy sobie nlhili- 
stę i przesadnego optymistę wo 
bec np. jakiejś Instytucji czy 
zakładu. Nihilista powie: to zu 
pełne bagno, to absurd. A op­
tymista o tym samym (wbrew 
faktom): wspaniale, coraz le­
piej, co za sprawozdania, cy­
fry. Założyć ręce i podziwiać. 
Jedna i druga postawa Jest 
równoznaczna ze zrzuceniem z 
siebie wszelkiej odpowiedzial­
ności za to, co się na danym 
odcinku rzeczywiście dzieje. 
Towarzyszy też obu postawom 
poznawczy minimalizm, wyni­
kający z fałszywego przeświad 
czenla, że już się właściwie 
wszystko wie.

Charakterystyczne Jest, że o- 
bie postawy łatwo przechodzą 
Jedna w drugą. Mitologia afir­
macji łatwo przeradza się w 
mitologię nihilizmu i na od­
wrót. Zdarza się też rozdwoje­
nie osobowości, czyli równo­
czesne stosowanie się do dwu 
postaw: stwarzanie pozorów, 
w zależności od życiowej sytua 
cji, że się jest wyznawcą po­
stawy tej lub innej. Np. ofi­
cjalnie jest się optymistą, pry­
watnie — nlhilistą. Taka posta 
wa. lub właściwie Jej brak, za 
sługuje na szczególne potępie­
nie. ponieważ powoduje, że ła 
two można stać się oportuni- 
stą, człowiekiem bez twarzy, 
człowiekiem do wynajęcia — 
nawet przez obcą ideologię, cy 
niklem, dla którego nie istnie­
ją żadne wartości stałe, nie do 
wymienienia.

Nihilista łatwo staje się ta­
kim właśnie człowiekiem. Sko 
ro dookoła mu „straszno" i sko 
ro nie uznaje żadnej wartości 

— Do teatru jestem przywią 
zana niemal biologicznie — mó 
wi Irena Górska-Damięcka. 
Chyba nic dziwnego, bo matka 
moja miała te same upodoba­
nia. Nie była wprawdzie aktor 
ką zawodową, bowiem w 
owych czasach było to źle wi­
dziane, parała się tylko tea­
trem amatorsko, ale bakcyl 
teatru odziedziczyłam na pew 
no po niej. A synowie moi, Da 
mian i Maciej, po mnie i po 
mężu Dobiesławie. Od niemów 
lęctwa nasiąkali teatrem, cho­
ciaż nie wszystko było tak 
łatwe 1 proste.

W czasie okupacji Gestapo 
rozesłało za nami listy gończe, 
oskarżono nas bowiem o wyko 
nanie wyroku podziemia na ka 
laboracjoniście Igo Symie. 
Wprawdzie nie myśmy go za­
bili, musieliśmy jednak się u- 
krywać. Cztery lata spędziliś­
my w Górach Świętokrzyskich. 
Był to bardzo ciężki okres i 
jednocześnie bardzo piękny. 
Tam przyszli na świat Damian 
i Maciej.

Mąż, jak zwykle pełen spo­
łecznikowskiej pasji, uczył dzie 
ci wiejskie. Po wyzwoleniu 
zdążył jeszcze przed powrotem 
na scenę założyć liceum w O- 
strowcu Świętokrzyskim. Zre­
sztą zawsze miał poza aktor­
stwem masę różnorodnych za 
interesowań. Był to człowiek 
twardy, rozumny, serdeczny I 
pełen wdzięku, człowiek czynu 
o skrystalizowanym poglądzie 
na świat. Osterwa nazywał go 
„urodą życia" i rzeczywiście by 
ła to uroda życia...

Kiedy go zabrakło, musialam 
sama wychowywać chłopców. 
Nie miałam z nimi kłopotów, 
bo od początku wiadomo było, 
że pójdn *ą samą drogą co my. 
Pamiętani, gdv zapytałam ma­
lutkiego Damiana, co będzie ro

ogólnej, zadba więc głównie o 
awój „mały kącik", prywatny 
interes. Ale czy naprawdę ni- 
hiliści w nic nie wierzą? I oni 
mają swoje życia, podniesienie 
do rangi absolutu (groteskowe 
go) doznań fizjologicznych, np. 
seksualnych. Takie wiary i po­
stawy są dla całości życia spo­
łecznego niebezpieczne, zwiasz 
cza, że rozpowszechniają się 
dzisiaj zarówno wśród star­
szych, jak i wśród młodzieży 
— I tu z dodatkiem swoiście 
młodzieżowego serio, w wersji 
skrajnej, fanatycznej, w for­
mie masowych, „epidemicz> 
nych" psychoz. Biorą się na o- 
gół z bezmyślnej i nieświado­
mej aprobaty postaw narzuca­
nych przez modę czy obcą pro 
pagandę 1 Jej demagogów. A 
być takim, jak dyktuje irracjo 
nalna, niedorzeczna moda, to 
coś upokarzającego 1, co wię­
cej, groźnego dla Innych. Posta 
wy te pozbawiają człowieka o- 
sobistej godności, tzw. włas­
nego zdania, poczucia odpowie 
dzialnoścl, sumienia Itd. Krót­
ko mówiąc: pozbawiają czło­
wieka tego, co Jest w nim naj­
bardziej ludzkie.

postawa, którą dzisiaj łtle- 
* kiedy obserwujemy i któ­

rą doświadczenie historyczne, 
jak I dzisiejsze potrzeby każą 
uznać za najsłuszniejszą, za­
wiera 1 sceptycyzm i afirma- 
cję. Postawa ta łączy w sobie 
wiarę w wartości społeczne z 
równoczesnym krytycznym sto 
sunkiem do świata. Co nie zna 
czy, że jest to jakaś postawa 
pośrednia, ugodowa, konforml- 
styczna, według tej reguły, że 
„trochę będę afirmował, tro­
chę będę nihilistą 1 tak będę 
sobie ,.lawirował". Przeciwnie, 
jest to postawa zupełnie inna 
od poprzednich. Jest całościo­
wym światopoglądem. Opiera 
się ona na uznaniu pewnych 
stałych wartości społecznych. 
Na przyjęciu tych wartości za 
własne w tym sensie, że w ich 
imię, dla ich dobra, myśli śię 
i działa, że stanowią one oso­
bisty cel życia. Te wartości to 
wszystko, co służy ogólnemu: 
społecznemu 1 narodowemu do 
bru. Kto naprawdę w te war­
tości wierzy i kto się chce przy 
czynić do ich pomnożenia wszę 
dzie tam. gdzie pracuje i gdzie 
może coś uczynić na swoim 
bardzo małym nieraz odcinku, 
ten nigdy nie pozostanie bez­
krytyczny wobec rzeczywisto­
ści. Postawa ta zakłada bo­
wiem również zasadę nieufno­
ści wobec wszystkiego, z czym 
stykamy się w życiu i co nam 
oferuje świat. Poczuciu niepew 
ności towarzyszy tu pragnienie
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Sagi rodów aktorskich

Niech „dostają do klamki"
bił gdy dorośnie, usłyszałam: 
„Będę dostawał do klamki”. 
Do dziś w rodzinnym żargonie 
„dostanie do klamki” oznacza 
sukces. Damian — mówiąc już 
serio zdradzał zainteresowania 
malarstwem, złożył nawet pa­
piery na Akademię Sztuk Pięk 
nych. Ponieważ Jednak zdał 
jednocześnie egzamin do szko­
ły teatralnej, to przesądziło de 
finitywnie jego los. I los mego 
młodszego, Maćka, który był 
Jak gdyby odbiciem brata. Mi 
mo że są to dwie różne natu­
ry. I zewnętrznie i wew­
nętrznie. Przynajmniej tak mi 
się wydaje. Jakkolwiek wiele 
osób nie bardzo ich może roz­
różnić (na zdjęciu Damian z le 
wej — uw. red.). Niektórzy u- 
ważają Ich nawet za bliźniaki. 
Wykorzystał zresztą to podo­
bieństwo reżyser filmu „Rzecz 
pospolita babska”, gdzie w 
pewnej sekwencji, przyznaję 
to ze skruchą I wstydem — ja 
sama nie wiedziałam, który 
jest który...

Szczęśliwa jestem, że m©i 
chłopcy są aktorami. Nie tylko 
ze względu na tradycje rodzin 
ne, ale i dlatego, że mamy tak 
wspaniały teatr. Różnica mię­
dzy poprzednią epoką a dzisiej 
szą jest, moim zdaniem ogrom 
na. Cudowna scenografia, pre­
cyzja w wystawianiu sztuk, 
wyzbycie się taniego patosu, 
znakomite aktorstwo, przemy­
ślana reżyseria. To wszystko 
czyni z naszego teatru sztukę 
przez duże S.

Ogromną zdobyczą są wy­

Od 1 Ilpca br. załata Po­
znańskiej Fabryki Ma­
szyn żniwnych, jako 

jedna z 10 wybranych w kra­
ju i jedyna w Wielkopolace, 
pracuje w oparciu o zreformo 
wany system bodźców ekono­
micznych. Nic dziwnego wiec.
że budzi ona powszechne za­
interesowanie innych załóg, na 
wet nie przemysłowych. Co 
się w tej fabryce zmieniło do 
reformie? Od Jakich czynni­
ków będą zależały teraz za­
robki pracowników? — Oto 
najczęściej stawiane pytania.

Ludzie nie mający bezpo­
średniej styczności z przemy­
słem wyobrażali sobie, że po 
wprowadzeniu reformy w ży­
cie. w fabryce powinna do­
konać się jakaś bliżej nie 
określona „rewolucja". Tym­
czasem po PFMŻ nic takiego 
nie widać. Hale stoją w tych 
samych miejscach, maszyny 
także, robotnicy używaja tych 
samych narzędzi i materiałów, 
nawet kłopoty mają te same 
co przedtem. Nadal dominują 
w nich: zaopatrzenie i koope­
racja. Tylko uważny obserwa 
tor dostrzega np„ że robot­
nik „beztrosko" przechodzący 
dawniej obok zgubionej na 
ganku transportowym śruby, 
teraz podniesie ją 1 rzuci do 
skrzyni. Zauważy także mniej 
szy niż dawniej ruch „łazików" 
po podwórzu, nieco szybszy 
rytm pracy mnszyn, nowe ha­
sła na murach i nieużywane 
dawniej pojęcia w fabrycznym 
żargonie.
TA o takich nowych pojęć na 

leży między innymi 
wskaźnik wynikowego pozio­
mu kosztów. Od 1 lipca stal 
sic on głównym miernikiem 
oceny pracy załogi PFMŻ, de 
cydującym o jej przyszłych 
zarobkach. Więc wymienia się 
go tu przy wszelkich okazjach.

Najogólniej biorąc, wskaź­
nik ten wyraża stosunek mię 
dzy nakładami na produkcję 
a wpływami z jej sprzedaży. 
Jeśli produkcja jest rentow­
na, wskaźnik ten wyraża się 
liczbą mniejszą od 100. Jeśli 
wpływy są równe wydatkom 
na produkcję, wskaźnik ten 
jest równy 100. Jeśli wydatki 
przekraczają wpływy, wskaź­
nik jest większy od 100.

Za punkt wyjścia do porów 
nań przyjęto stosunek mię­
dzy nakładami a wpływami 
osiągnięty w ubiegłym roku. 
Jeśli w II półroczu br. stosu­
nek ten ulegnie poprawie, to 
załoga PFMŻ uzyska prawo 
do tworzenia funduszów pod­
wyżek płac i premii. Jeśli po 
prawy nie będzie, to i nie bę­
dzie podwyżek.

Co składa się na pojecie na 
kładów na produkcie? Przede 
wszystkim — koszty materia­
łów podstawowych i pomocni 

działy reżyserskie. Oczywiście 
dobrze, Jeśli reżyserem Jest 
aktor, bo ma doświadczenie fa 
chowe. Właśnie na nim opie­
rał się kiedyś teatr. Ale dzi­
siejszy reżyser jest bardziej 
wykształcony, ma rozleglejsza 
wiedzę nie zamykającą się tyl 
ko do' scenicznego pudla. Ja 
również param się reżyserią. 
Ale należę do reżyserów star­
szej daty. Frapuje mnie bo­
wiem uczenie „aktorstwa prak 
tycznego”. W naszej profesji 
poza talentem potrzebna jest 
jeszcze umiejętność zawodu 
teatralnego, a szkoła, mimo

Na przykładzie PFMŻ

Bodźce
z każdej strony
ezych. narzędzi, paliw 1 ener­
gii. One stanowią więcej niż 
połowę wszystkich nakładów. 
Dlatego ów robotnik podnosi 
dziś leżącą na podłodze śrubę 
i wrzuca do skrzyni. Oszczędza 
w ten sposób fabryce 10 zło­
tych. Drobiazg lecz z drobiaz­
gów powstają rzeczy wielkie.

Drugie miejsce w nakładach 
zajmują koszty robocizny. Każ 
dy zbędny etat, każda zmarno 
wana lecz zapłacona godzina, 
pogarsza stosunek między na­
kładami a wpływami. Komisja 
szukajaca rezerw stwierdziła, 
że fabryka zatrudnia 120 pra 
cowników więcej niż to wy­
nika z rachunku potrzeb pro­
dukcji II półrocza.

Można sobie wyobrazić, źe 
do takim stwierdzeniu, każdy 
kapitalistyczny przedsiębiorca 
z miejsca wyrzuciłby tylu lu­
dzi na bruk. Jakich? Oczywi­
ście tych najmniej dla niego 
przydatnych: steranych wie­
kiem. mało wydajnych, nie- 
kwalifikowanych, pyskatych 
wreszcie...
W PFMŻ przyjęto Inne roz 
’ ’ wiązanie. Choć rachunek 

ekonomiczny i interes więk­
szości załogi nakłania do dzia 
łań bezwzględnych, postano­
wiono pozostawić ten problem 
do rozwiązania czasowi. W fa 
bryce zawsze załoga była 
płynna: jedni odchodzili, na 
ich miejsce przychodzili no­
wi. Aktyw orzekł więc, że je­
śli przestanie się przyjmować 
nowych, to ci zbędni sami się 
do końca roku wykruszą. Wy­
starczy tylko temu naturalne 
mu procesowi trochę pomóc, 
ostrzej egzekwując dyscyplinę 
pracy. Różne ..łaziki’’ już wy 
czuli skąd wiatr wieje i wo­
la nie rzucać się w oczy. Stąd 
mniej ich w zakamarkach ko­
rytarzy i podwórza. Cóż. może 
i oni wdrożą się wreszcie do 
solidnej roboty.

Kolejną pozycje w nakła­
dach stanowią koszty amorty 
zacji budynków i maszyn. W 
tej dziedzinie zależności są 
oczywiste. Im dłużej i inten-' 
sywniej pracuje sie w fabryce, 
tym koszty amortyzacji, rozło 
żonę na jednostki produkcji, 
są niższe. Każdy wolny metr 
kwadratowy powierzchni pro 
dukcyjnej, każda zbędna ma­
szyna pogarsza stosunek mie­
dzy nakładami i wpływami. 
Zmniejsza szanse na uzyskanie 
podwyżek płac i premi.

Komisja do spraw reformy 
stwierdziła, że fabryka ma 26 

najlepszych chęci, w ciągu czte 
rech lat nie może go nauczyć. 
Prawdziwe umiejętności mło­
dzież zdobywa na scenie. Tam 
Jest jej potrzebna pomoc przy 
nadrobieniu braków warsztato 
wych.

Czy Damian i Maciej korzy­
stają z moich uwag i doświad 
czeń teatralnych? Nie. Każdy 
ma własną drogę, każdy jest 
inaczej uzdolniony i każdy ina 
czej pojmuje teatr. Zresztą 
rzadko na te tematy rozmawia 
my. Może dlatego, że chłopcy 
twierdzą, iż Jestem Jedyną oso 
bą, którą szalenie kochają, któ 
rej się boją i przed którą się... 
krępują. Zresztą nie uwalam 
za wldściwe wyręczanie dzieci 
w ich obowiązkach. Niech każ 
de na swój sposób „dorasta do 
kflamki”.

Notowała:
MARYLA CHUDZIŃSKA 

maszyn zbędnych. 11 z nich 
już postawiono do dyspozycji 
Zjednoczenia. Zrewidowano 
także zamówienie na nowe 
maszyny. Okazało się, że 2 z 
nich nie będą wcale tak bar­
dzo potrzebne, jak pierwotni# 
sądzono. Anulowano więc te 
zamówienia oszczędzając 180 
tys. złotych.

Obliczono także koszt bez­
czynności maszyn. Wynik był 
zaskakujący. Otóż każda go­
dzina postoju pojedynczej ma­
szyny kosztuje — w zależno­
ści od jej typu — od 300 do 
1000 złotych! Poinformowano 
o tym załogę. Teraz każdy 
pracownik odchodząc od ma­
szyny „na papierosa" wic. ile 
ten „papieros" w rzeczywisto­
ści kosztuje. Stad wrażenie, że 
po reformie rytm pracy ma­
szyn Jest szybszy.
rryle o wskaźniku wyniko- 
A wego poziomu kosztów.

Jak widać, jego zaletą jest to, 
źe nakłania on załogę do osz­
czędzania materiałów 1 robo­
cizny oraz do lepszego wyko­
rzystywania maszyn i urządzeń 
fabrycznych, które stanowią o 
wielkości nakładów.

Jak wiadomo jednak, miesz 
kańcy ziem miedzy Odrą i Bu 
giem są niezwykle pomysłowi. 
W dążeniu do podwyżki płac, 
wiedząc, że te podwyżki są za 
leżne od zmniejszania kosz­
tów produkcji, mogą wpaść na 
pomysł zastępowania droż­
szych materiałów tańszymi, 
lecz za to gorszymi; mogą po­
mijać pewne operacje techno­
logiczne, mniej pieścić się z
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Ekonomiczna 
działalność 
Kopernika

Ogromne osiągnięcia Mikoła­
ja Kopernika w dziedzinie 
astronomii przesłoniły potom­
nym jego twórczą działalność 
na innych płaszczyznach, m. in. 
w dziedzinie nauk ekonomicz-. 
nych.

Zainteresowania w tym kie­
runku zrodziły się u Koperni­
ka podczas sprawowania przez 
kilka lat w Olsztynie funkcji 
administratora dóbr kapitul­
nych. Zajmował się wówczas 
porządkowaniem gospodarki 
Warmii, zniszczonej i wyludnio 
nej wskutek ciągłych zatargów 
z Krzyżakami, zmierzającymi
do oderwania tej ziemi od Pol­
ski.

W tych właśnie latach Ko­
pernik pracował nad projek­
tem reformy walutowej, która 
polegałaby na poprawie pienią­
dza oraz ujednoliceniu syste­
mu monetarnego Warmii z sys­
temem obowiązującym w całej 
Polsce; uważał bowiem, źe tyl­
ko pieniądz o trwałej wartości 
prowadzi do rozwoju produk­
cji i rozkwitu handlu. Poglądy 
swojo sformułował najpełniej 
w 1526 r. w traktacie ..monctae 
cudendae ratio”. Ujawnił w 
nim główną przyczynę zakłóce­
nia obiegu różnych monet na 
wspólnym rynku, pisząc: „gdy 
w obiegu znajdują się monety 
gorsze i lepsze — lepsze ucie­
kają"; złotnicy i handlarze wy 
bicraja bowiem spośród roz­
maitych monet dawne, lepsze, 
z których przetopione srebro 
sprzedają, otrzymując od nie­
świadomego pospólstwa więcej 
srebra w mieszanej monecie. A 
gdy stare owe solidy znikają 
już z obiegu całkowicie, wybie­
rają stopniowo co lepsze, po­
zostawiając stos podlejszych 
monet”.

Choć kopernikowskie projek" 
ty reformy monetarnej nie zo­
stały zrealizowane, to jednak 
myśli ekonomiczne zawarte w 
jego traktacie stanowią świa­
dectwo geniuszu wielkiego a- 
stronoma i dowód wysokiej kul 
tury Polski epoki Odrodzenia. 
Kopernik, poszukując sposobu 
uzdrowienia bieżącej sytuacji 
na rynku pieniężnym, sformu­
łował definicję posiadającą 
wartość uniwersalnego prawa 
ekonomicznego, zgodnie z któ­
rym pieniądz gorszv wypiera 
pieniądz lepszy (PAP)
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Skuteczne przy chorobie Parkinsona

Leczenie mrozem
a choroba występuje 
zazwyczaj w drugiej 
połowie życia. Należy 

do chorób układu pozapirami- 
dowego, który jest częścią u- 
kładu nerwowego, bezpośred­
nio kierującego czynnościami 
ruchowymi naszych mięśni. 
Powstają przy niej charakte­
rystyczne objawy kliniczne, 
jakich nie spotykamy przy u- 
szkodzeniu innych układów, 
odpowiedzialnych za czynnoś­
ci ruchowe.

W ciągu ostatnich kilkudzie 
sięciu lat badania nad anato­
mią, fizjologią i zmianami cho 
robowymi układu pozapirami- 
dowego były przedmiotem wie 
lu badań doświadczalnych i 
klinicznych. Mimo to wiado­
mości o tym układzie ciągle 
wykazują duże luki. Tymcza­
sem chorobę Parkinsona spo­
tyka się dość często, zwłasz­
cza u mężczyn. Zwykle rozpo 
.czyna się między 50 a 70 ro­
kiem życia, jednakże może wy 
stąpić znacznie wcześniej.

Istnieje pewna wrodzona 
skłonność do tej choroby. 
Stwierdzano ją np. u dwojga, 
lub trojga rodzeństwa, u bliź­
niąt, rzadziej u ojca i syna. 
Choroba rozpoczyna się powo 
li i niepostrzeżenie. Jednym z 
bardzo wczesnych jej obja­
wów jest zubożenie ruchowe, 
np. nadmiernie długie utrzy­
mywanie raz przybranej pozy 
cji, brak drobnych ruchów au­
tomatycznych. Pisanie i wyko 
nywanie drobnych ruchów 
precyzyjnych sprawia trudno­
ści, zmienia się charakter pis­
ma, litery stają się nieczytel­
ne. Często w tym okresie ma 
miejsce uczucie niemocy i o- 
ciężałości. Nieco później poja­
wia się drżenie, początkowo 
tylko w jednej kończynie gór 
nej.

W rozwiniętej w pełni cho­
robie dominują 3 główne ob­
jawy: ogólna sztywność, po­
chylona ku przodowi postawa 
ciała, rytmiczne drżenie koń­
czyn górnych.

Sztywność charakteryzuje

się stałym wzrostem napięcia 
mięśniowego: może ono osiąg­
nąć taki stopień, że z łatwoś­
cią je wyczuwamy, dotykając 
mięśni lub ścięgien. Nierówno 
mierne wzmożenie napięcia w 
różnych grupach mięśniowych 
jest powodem zniekształceń 
postawy ciała. Górna część tu-
łowią i 
chylone 
również 
przodu,

głowa chorego są po- 
ku przodowi, barki 

nieco przesunięte do 
a ramiona skręcone

do wewnątrz. Kończyny dolne 
lekko zgięte w stawach kola­
nowych, twarz staje się nieru 
choma, upodabnia się do ma­
ski. Typowy jest chód — drób 
ne kroki, z pocieraniem po­
deszwami po podłodze. Chory 
traci przy tym zdolność do wy 
konywania szybkich i spraw­
nych ruchów dowolnych. Mo­
wa staje się monotonna, nie­
wyraźna...

Drżenie w chorobie Parkin­
sona obejmuje głównie dłonie 
i przedramiona, później częś­
ci kończyn dolnych. Przy zmę 
czeniu lub przy stanach emo­
cjonalnych drżenie wybitnie 
nasila się. Dłonie na skutek 
drżenia stale wykonują ru­
chy przypominające liczenie 
pieniędzy lub kręcenie pigu­
łek; w kończynach dolnych 
następuje stałe zginanie i pro 
stowanie stopy. Drżenie często 
obejmuje język, żuchwę, war­
gi, rzadziej pojawia się w sta­
wach kolanowych, biodro­
wych, w obrębie tułowia i gło 
wy.

Podobny zespół objawów 
chorobowych możemy spotkać 
przy różnych chorobach ukła­
du nerwowego i w takich 
przypadkach mówimy nie o 
chorobie Parkinsona, a o ze­
spole parkinsona lub pseudo- 
parkinsonizmie. Rozwija się 
on w następstwie śpiączkowe­
go zapalenia mózgu, w prze­
biegu miażdżycy, kiły układu 
nerwowego i innych chorób.

Do tej pory nie ma leku, 
który mógłby usunąć rozwinię 
ty zespół choroby Parkinsona 
lub powstrzymać w pełni pro­
ces jej rozwijania się. Jednak

leczenie rozpoczęte wcześnie 
przyczynia się do tego, że mi­
mo postępującego charakteru 
cierpienia, chory przez dłuż­
szy okres czasu zachowuje 
zdolność do czynnego trybu ży 
cia. W leczeniu tej choroby 
znalazły zastosowanie alka­
loidy pochodzenia roślinnego 
oraz leki syntetyczne.

W ciągu ostatnich 15 lat du 
że postępy w leczeniu choro­
by Parkinsona poczyniła neu­
rochirurgia. Wyodrębniła się 
w jej ramach nowa gałąź — 
chirurgia zwojów podstawy, 
a zabiegi wykonywane noszą 
nazwę stereotaktycznych. Ope 
racje neurochirurgiczne pole-
gają 
nich 
wej. 
tego

na niszczeniu odpowied- 
struktur tkanki mózgo- 

Podstawą do rozpoczęcia 
typu leczenia było spo-

strzeżenie, że u 
bą Parkinsona 
krwi do mózgu 
typowe dla tej

osób z choro- 
po wylewie 

ustępują nie- 
choroby obja-

wy, w związku ze zniszcze­
niem w następstwie krwotoku
pewnych okolic tkanki 
gowej.

Zabieg wykonuje się 
mały otwór w pokrywie 
ki z użyciem specjalnego 
ratu celowniczego.

Początkowo struktury

móz-

przez 
czasz 
apa-

móz-

KRZYŻÓWKA NR 31

3 bony książkowe po 50 zł. Przy 
adresie prosimy dopisać: Krzyżów 
ka nr 31.

Poziomo: 1. porcelana z uszkiem, 
8. ptaki — nieloty, 9. aparat do 
mnożenia maszynopisów, 10. sym­
bol mądrości, 13. leci pończocha, 
15. spisek, targnięcie się na czyjeś 
życie, mienie lub władzę, 16. czar

gowe niszczone były za pomo­
cą elektrokoagulacji lub alko­
holu. W ostatnich latach znacz 
ną poprawę wyników opera­
cyjnych uzyskano, stosując w 
tym celu metodę oziębiania i 
zamrażania. Za pomocą apa­
ratów celowniczych wprowa­
dza się w odpowiednie miej­
sce tkanki mózgowej kaniulkę, 
której końcówka zostaje 
gwałtownie oziębiona do tem­
peratury —50 do —70 st. Tak 
niska temperatura niszczy cał 
kowicie odpowiednią część 
tkanki mózgowej. Śmiertel­
ność przy tego typu zabiegach 
jest bardzo mała, a powikła­
nia pooperacyjne zdarzają się 
rzadko. Oczywiście najlepsze 
wyniki osiąga się wówczas, 
gdy objawy ograniczają się do 
jednej połowy ciała, niemniej 
i przy postaciach uogóliKO- 
nych tej choroby owe zabie­
gi dają również dobre wyni­
ki. Ryzyko operacyjne i wyni 
ki leczenia zależą od wieku 
chorego, od zaawansowania 
stopnia choroby i od ogólnego 
stanu osoby operowanej. Po 
wprowadzeniu . zabiegów ste- 
reotaktycznych w niektórych 
ośrodkach uzyskano poprawę 
u 93 proc, pacjentów.

ANNA CZAŁBOWSKA

ny 
cy 
w 
21.

na drodze, 17. jezioro na grani 
Włoch 1 Szwajcarii, 19. miasto 
Hiszpanii 1 USA, 20. rocznik, 
między statkiem i lądem, 24.

udają chorych, 25. pszczele rodzi­
ny, 26. wyrzutnia.

Pionowo: 2. imię książąt ruskich, 
3. ptak o gołej szyi, 4. nazwa boga 
u Muzułmanów, 5. szałas, buda 
kramna, 6. jedna z roślin chronio 
nych, 7. człowiek lubiący wspoma 
gać potrzebujących, 11. nie prze­
wodzą, 12. wychodźstwo, 13. ustalę 
nie wartości, 14. długie uszy, krót 
ka grzywa, 18. w wierzeniach Lit 
winów — bogini rzek i jezior, 19. 
ozdobny krzew z rodziny różowa 
tych, 22. miasto i port nad M. Kas 
pijskim, 23. przyprawa kuchenna.

Pomiędzy Czytelników, którzy 
do dnia 7 sierpnia br. nadeślą pra 
widłowe rozwiązania, rozlosujemy

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 30

Poziomo: Sofia, Peszt, Miami, 
nerka, loden, rondo, klapa, Troja, 
sto, Sparta, komoda, kwa, „E- 
kran”, Argon, arkan, Iszymnadir, 
Akola, alasz, łatka.

Pionowo: Sanok, furia, Amara, 
karnet, pilot, Sidło, Tania, Lipsk, 
Paria, rumor, jadło, sak, Oka, wek
tor, Elida, rózga, 
godet, norka.

Bony książkowe 
sowali:

1. Teresa Jerzak
23 Lutego 5 m 11

2. Jan Misiorny 
Dzierżyńskiego 257

namaz, annał,

po

m

50 zł wylo-

Poznań,

Poznań, 
5

3. Grzegorz Pukacki
Wlkp. ul. 20 Października 39. 

Nagrody wysyłamy pocztą.

ul.

ul.

Środa

Nauka bliżej 
przemysłu

Duże nadzieje wiąźą zakłady 
woj. kieleckiego, specjalizujące 
się w odlewnictwie, z powsta­
łą niedawno w Końskich — 
filią Wydziału Projektowo-Od-

4 GŁOS WIELKOPOLSKI AB<
Nr 182 (8226)

lewniczego Zakładu Doświad­
czalnego Instytutu Odlewnic­
twa w Krakowie. Opracowanie 
procesów technologicznych i 
wdrożenie ich pod okiem spe­
cjalistów — wpłynie z pewnoś­
cią na unowocześnienie, lepszą 
wydajność, poprawę jakości i 
obniżkę kosztów produkcji. O 
słuszności zorganizowania tej 
placówki świadczy fakt wpły­
nięcia do niej już kilkudziesię­
ciu tematów do opracowania.

PA?

Załoga Świdnickich Za­
kładów Elektrotechniki Mo 
tory żacy jnej — jedynego w 
kraju producenta sprzęgieł, 
prądnic, regulatorów napię 
cia, przekaźników i wielu 
innych urządzeń dla moto­
ryzacji — wyprodukuje w 
br. 250 tys. sztuk prądnic 
i rozruszników, w tym 40 
tys. sztuk dla „Polskiego 
Fiata—125“.

W lipcu, w zakładach roz 
poczęto intensywne prace

Antyimportowy 
alternator

zmierzające do uruchomie­
nia w IV kwartale br. seryj 
nej produkcji rozruszników 
dużej mocy, według licen­
cji firmy Bosch (NRF), o- 
raz przygotowania do roz­
poczęcia od stycznia 1971 
roku antyimportowej pro­
dukcji alternatorów — no­
woczesnych, własnej kon­
strukcji prądnic prądu 
zmiennego dla „Polskiego 
Fiata—125*. Prądnice te o- 
parte zostały na elementach 
elektronicznych. (PAP)

Twórczy 
sceptycyzm

Dokończenie ze str. 3
poznania, poznawczy maksyma 
lizm. W konkretnych sytua­
cjach taki „wierzący sceptyk" 
zachowa się zupełnie inaczej, 
niż ktoś hołdujący poprzednio 
opisanym postawom. Zapyta, 
czy słuszne jest to, co myśli i 
czyni sam, i to, co myślą i czy 
nią inni. Będzie sceptyczny w 
imię wartości, w które wierzy. 
Jeśli wymagać będzie tego sy­
tuacja, podejmie osobiste ryzy­
ko przeciwstawienia się in­
nym, wykaże cywilną odwagę, 
służąc tym wartościom. Prze­
de wszystkim — nie pozostanie 
bierny w myśleniu i działaniu, 
jak ów wygodny nihilista czy 
naiwny optymista. Z bezwład­
nego przedmiotu produkowane 
go przez modę i schematy sta­
nie się współtwórcą swojego 
świata.

Wspomnieliśmy, że jest to po 
stawa najbardziej potrzebna. 
Tak, bo twórcą ludzkiego świa 
ta jest nie kto inny, jak wła­
śnie człowiek. Oby nie tworzy 
ły naszego świata — zamiast 
człowieka — wygoda, cwania­
ctwo, oportunizm, stereotypy i 
moda. Czyli to wszystko, co 
aczkolwiek również ludzkie i 
przez człowieka niejako zawi­
nione, wymyka się jego wła­
dzy i paraliżuje ludzką zdol­
ność racjonalnego sądzenia i 
działania.

MARCIN BAJEROWICZ

Znamienna
Od niedawna dyrektorem 

Biura Prasowego Waty­
kanu nie jest już jego

założyciel i 
nik, prałat

wieloletni kierów- 
Fausto Yallainc,

lecz zastępca redaktora naczel­
nego „Osservatore Romano^ 
Federico Alessandrini. Zmiana 
rzecznika prasowego Stolicy 
Apostolskiej (tym bowiem w 
praktyce jest dyrektor waty­
kańskiego Biura Prasowego) 
wywołała na Zachodzie wiele 
komentarzy. Nic dziwnego: 
chodzi tu bowiem o wydarze­
nie wymowne. Dlaczego?

Aby na pytanie to odpowie­
dzieć i aby lepiej zorientować 
się w tle owej znamiennej wa 
tykańskiej „zmiany warty", 
podkreślić trzeba zasadnicze 
różnice sylwetek obydwu za­
interesowanych bezpośrednio 
postaci.

Prałat Fausto Yallainc, kon 
sekrowany obecnie na biskupa 
i mianowany „na pocieszenie* 
wikariuszem diecezji w Sienie, 
był popularną wśród korespon 
dentów soborowych, jowialną i 
typową dla Watykanu ery Ja­
na XXIII osobistością. Ten du­
chowny w starszym już wieku, 
posiadający niemałe doświad­
czenie duszpasterskie, zacho­
wywał życzliwą postawę wo­
bec akredytowanych w Waty­
kanie dziennikarzy, bez wzglę­
du na reprezentowany przez 
nich kierunek polityczny. O- 
biektywizm i chęć ułatwienia 
pracy korespondentom — ce­
chy normalne w działalności
każdego odpowiedzialnego
rzecznika prasowego — zjed­
nywały prałatowi (dziś: bisku­
powi. F. Yallainc) kontaktują­
cych się z nim dziennikarzy.

Kim jest następca F. Val- 
lainca na stanowisku dyrekto­
ra watykańskiego Biura Praso 
wego?

Przede wszystkim nie jest to 
duchowny, lecz działacz świe­
cki, w dodatku — dziennikarz. 
Występujący od lat na łamach 
„Osservatore Romano" Federi­
co Alessandrini był dobrze zna 
ny także w Polsce, ze swych za 
sadniczych wypowiedzi publi­
cystycznych, niejednokrotnie 
wyrażających sztywny, kurial­
ny punkt widzenia. Współpra­
cownik i przyjaciel dyrektora 
„Osservatore Romano" z okre­
su pacelliańskiego, hrabiego 
della Torre, reprezentował za­
zwyczaj F. Alessandrini w 
swej publicystyce tradycyjne 
pozycje watykańskie, nie zaw­
sze przyjmując do wiadomości 
konsekwencje przemian, jakie 
dokonały się w sędziwych mu 
rach watykańskich podczas 
pontyfikatów Jana XXIII i Pa­
wła VI. Szczególnie cechowała 
tę publicystykę „nieprzejedna­
na" surowość wobec komuni­
stów oraz zdecydowana anty­
patia do krajów socjalistycz­
nych.

Polscy milionerzy
Co tydzień kitka milionów ludzi skreśla 

na kuponach Toto-Lotka krzyżyki, ---w- —
oczekując że w najbliższą niedzielę ’ kowali> za mało pralni i wszelkiego rod-zajn 

zostanie milionerami. Ale tylko 1 — 2 osoby, T*"nWA“ — 
i to nie co tydzień, wygrywają po milionie. 
Jednak nie o tych milionerach będzie tu 
mowa. Są bowiem

właścicieli warsztatów usługowych. Tych ostat
nich mamy ciągle za mało. Za mało szewców

punktów usługowych.

w naszym kraju i inni 
milionerzy, chociaż fabryki są upaństwowio­
ne, a majątki ziemskie rozparcelowane. O
takich milionerach pisze Barbara Seidler w 
„Życiu Literackim'':

„Widzimy ich wszyscy. Widzimy ich zbyt 
dobrze, bo kłują w oczy, niepomiernie wyra­
stają ponad przeciętność. Ich wielkie pienią­
dze, ich styl życia, — denerwuje wszystkich. 
Nie'mamy nic przeciwko odpowiednio rosną­
cej stopie życiowej wszystkich ludzi, bogace­
niu się ludzi, denerwujemy się, że dzieje się 
to zbyt wolno. Wiemy, że ci najlepsi powinni 
zarabiać więcej, że dochody uzależnione po-

Uznaliśmy, że prywatne rzemiosło jest nam 
potrzebne, że mieści się w naszym systemie 
gospodarczym. Chcemy, aby rzemiosło wyrę­
czało wielkie państwowe fabryki w wytwa­
rzaniu produktów, które z tych czy innych 
względów tym fabrykom nie opłacają się. (...) 
Bezpośrednie wykonywanie usług — oto zada­
nie postawione przed sektorem prywatnym i 
niejako warunek dopuszczenia go do istnie­
nia.

Tymczasem od lat obserwujemy pewne nie­
pokojące tendencje w rzemiośle. Tendencje te

winny być od dokonań, 
cy, twórczego wysiłku.

Ale nie chcemy, aby 
bokiem socjalistycznego 
niemu”.

wiedzy, wkładu pra-

milionerzy rośli pod 
ustroju — przeciwko

HZFGŁ#
RUSI

nominacja
Jaki będzie F. Alessandrini 

już nie jako publicysta i za­
stępca redaktora naczelnego 
dziennika watykańskiego, lecz 
jako szef Biura Prasowego Sto 
licy Apostolskiej?

Nie ulega wątpliwości, że 
zgodnie z tradycją watykańską 
nowy dyrektor Biura Prasowe 
go — podobnie, jak jego po­
przednik — wykonywać będzie 
ściśle zlecone mu przez sekre­
tariat stanu i komisję do spraw 
środków społecznego przekazu 
zadania. Okoliczność jednak, że 
na następcę biskupa F. Vallain 
ca wybrano właśnie tego, zwią 
zanego od lat z włoską kadrą 
kurii rzymskiej działacza świe­
ckiego, jest wymowna. Ozna­
cza chęć ponownego wzmocnię 
nia wpływu kurii na tak waż­
ny odcinek polityczny, jakim 
jest dla Watykanu jego kon­
takt z przedstawicielami świa 
towej prasy.

Na tle charakterystycznej no 
minacji — jeszcze jedna uwa­
ga: według krążących w Rzy­
mie pogłosek następcą F. Val- 
lainca miał ponoć być jeden z 
cudzoziemskich prałatów, sta­
le przebywających w Watyka­
nie. Fakt, że nominacja ta nie 
doszła do skutku i że przedło­
żono nad nią kandydaturę F. 
Alekssandriniego, rzuca do­
datkowe, jaskrawe światło na 
kulisy watykańskiej polityki 
personalnej. I na pewne tar­
cia między włoską, a cudzo­
ziemską częścią pracowników 
kurii. To również jest zjawi­
skiem symptomatycznym.

IGNACY KRASICKI

Bodźce
z każdej strony

Dokończenie ze str. 3 
wyrobem, szczędzić wydatków 
na modernizację oraz stoso­
wać jeszcze inne społecznie 
niekorzystne „innowacje”. Dla 
tego też twórcy koncepcji re­
formy systemu bodźców, u za 
leżnili możliwość korzystania 
z efektów poprawy wskaźni­
ków syntetycznych, od jedno 
czesnego spełnienia kilku in­
nych warunków, zwanych po­
tocznie zadaniami odcinkowy­
mi.

W przypadku PFMŻ załoga 
będzie mogła korzystać z efek 
tów oszczędzania kosztów tyl 
ko wtedy, kiedy okaże się, że 
maleje liczba reklamacji na 
jakość wytwarzanych przez 
nia maszyn i jeśli maszyny te 
będą tak nowoczesne w kon­
strukcji i konkurencyjne w 
cenie, że znajdować będą co­
raz więcej klientów za grani­
ca. Twarde to warunki ale 
chyba słuszne i sprawiedliwe.

PIOTR CHOJNACKI

Na rynku rzemieślniczym daje o sobie 
znać niepokojący proces. Upadają małe za­
kłady i punkty usługowe, natomiast rozra­
stają się zakłady silne, wykonujące produk­
cję masową. Rzemieślnicy działają głównie 
w większych skupiskach miejskich, a zdarza 
się nierzadko i tak, że zezwolenia na pro­
wadzenie zakładów otrzymują w miejscowoś 
ciach podmiejskich, ale działalność prowa­
dzą w dużym mieście. Miejscowości pod 
Warszawą (ale nie tylko tam) obrosły w 
dziesiątki zakładów rzemieślniczych, które 
nie pracują na potrzeby miejscowej ludnoś­
ci, lecz wykonują zamówienia wielkich uspo­
łecznionych zakładów pracy.

Autorka kończy swój artykuł następujący­
mi stwierdzeniami:

Ofo Karpacz — pod willami stoją „taunu- 
sy” i „mercedesy", w knajpach — goście zo 
stawiający tam co wieczór po kilka tysięcy 
złotych. Ci goście to nie wynalazcy, ani 
managerowie naszego przemysłu czy twór­
cy — to prywatna inicjatywa.

nierzadko wprowadzają zamieszanie w gospo­
darce, zawsze powodują nadmierne bogacenie 
się jednostek, pomnażają kastę milionerów”.

„...korzystając i ulg przysługujących rze­
miosłu, w szeregi drobnych rzemieślników 
uczciwie wykonujących swoją pracę i wytwa­
rzających dobrej jakości towary na rynek, 
bądź prowadzących działalność usługową — 
zakradłi się cwaniacy dysponujący ogromnymi 
sumami, przekupujący urzędników państwo­
wych, podkupujący półfabrykaty i fachowców 
z przemysłu kluczowego, prowadzący bez­
czelną, na szeroką skalę zakrojoną działal­
ność, której celem jedynym i ostatecznym 
jest szybkie bogacenie się. To już są finanso­
we rekiny wyrosłe i wykarmione na socjali-

,Nasi milionerzy pisze autorka — w
ogromnej większości nie mają nawet średnie­
go wykształcenia, ale rozpychają się w ży­
ciu łokciami, wyznają dewizę, że za pienią­
dze wszystko można załatwić. (...)

Dysponują ogromnymi sumami. Łapówki, 
które proponują ludziom, napotykanym na 
drodze swojej działalności i pomnażania swo­
jej fortuny — sięgają dziesiątków tysięcy zło­
tych. W ogródkach przy swoich willach zako­
pują złoto i funty szterlingi, wykupują miej­
sca na najdroższych zagranicznych wyciecz­
kach, już niezupełnie wiedzą w co ładować 
pieniądze.

Chodzi o prywaciarzy. I proszę mnie źle nie 
zrozumieć — pisze autorka. — Artykuł nie doty 
czy, prywatnego, drobnego rzemiosła, ani

Tendencje fe najlepiej ilustruję analizy 
obrotów rzemiosła: ofo obroty z gospodar­
kę uspołecznioną wzrastają dwa razy szyb­
ciej niż obroty z tytułu usług. I właśnie na 
styku tych dwóch sektorów, prywatnego i 
państwowego częsio pojawia się przestęp­
stwo w postaci łapówki.

Autorka podaje tak znamienne przykłady 
jak np. o pewnym prywaciarzu, który w nie 
zmiernie krótkim czasie dorobił się miliono­
wej fortuny, dostarczając państwowym fab­
rykom jakiś niezmiernie potrzebny mały de­
tal. Mógł ten detal wyrabiać, gdyż jego brat 
przebywający we Włoszech, przysłał mu 
maszynę, jaka masowo wyrzucała drobniut­
kie części, za którymi ubiegały się wielkie 
zakłady przemysłowe. Czy takiej maszyny (a 
nawet kilku) nie można było sprowadzić dla 
przemysłu państwowego? Przecież — jak wi 
dać — natychmiast ich koszt się zamortyzu­
je. ' ’ V s

stycznym systemie 
niej bardzo często 
wością pewnych

gospodarowania. Konkret- 
karmione przekupną łaska* 
możnych osób z państwo-

wych instytucji.
Obracają się w społeczeństwie. Nie reprezen 

tując sobą nic, chełpią się swoimi milionami, 
swoimi willami, basenami i „taunusami”. Kłują 
w oczy. Drażnią. I nie ma się co dziwić. Bo­
wiem stworzyli zjawisko nie tylko ekonomicz­
ne, ale także socjologiczne i obyczajowe.

Wywierają demoralizujący wpływ na otocze-
nie. Za nic mają obowiązujące 
mc mają obowiązujące normy 
życia, które z niemałym trudem 
ciągu ćwierćwiecza. Kpią sobie z 
wiedliwości społecznej. Obrastają

przepisy, za 
społecznego 

budujemy w 
ustroju spra 
w miliony.

I przyjrzymy się im bliżej. Kim są? Co sobą 
reprezentują? Wielkie i obrzydliwe cwaniac­
two. Pustka umysłowa, najniższy poziom kul-
tury. Oto są polscy milionerzy anno 70.

Więc może czas, abyśmy położyli tamy 
przedsiębiorczości cwaniackiej, może czas, 
ocknęli się wszyscy uczciwi rzemieślnicy,
łożyli temu kręt”?

ich 
aby

LEKTOR2/3 VIII 1970



Z sesji MRN w Kórniku

Koniec samowoli w zajmowaniu mieszkań?
W Kórniku od wielu lat ist­

nieje publiczna gospodarka lo­
kalami wprowadzona z myślą 
o sprawiedliwym zaspokajaniu 
potrzeb, o wyeliminowaniu 
wszelkiego rodzaju nadużyć. 
Pierwsze lata gospodarki przy 
nosiły pożądane efekty; auto­
rytet Zakładu Gospodarki Ko-
munalnej Mieszkaniowej,
podbudowanej decyzjami wy­
nikającymi z przepisów prawa 
lokalowego, w ostatnich la­
tach jednak podupadł. Stwier­
dzono to na ostatniej, od-

bytej w dniu 29 lipca sesji 
Miejskiej Rady Narodowej. 
Na nic zdały się zabezpieczenia 
urzędowe zwolnionych miesz­
kań. Zajmowano je siłą, roz­
rywając pieczęcie i zamki. Ko­
mitet Miejski PZPR analizując 
wypadki samowolnego zajmo­
wania mieszkań ustalił, że 
sytuacja mieszkaniowa tych 
rodzin nie była w żadnym wy­
padku tragiczna.

Faktem 
odczuwa 
mieszkań, 
wypadku

jest, że w Kórniku 
się dotkliwie brak 

jednak w żadnym 
nie może to uspra-

Z Kościańskiego

Pomoc też
na wagę złota
Młodzież wiejska z powiatu 

kościańskiego czynnie włącza­
ła się w tegoroczną akcję po­
mocy przy żniwach, która od­
bywa się pod hasłem: „Każdy 
kłos na wagę złota”. W akcji 
tej uczestniczy ponad pół ty­
siąca dziewcząt i chłopców 
zrzeszonych w 53 kołach ZMW.

W niesieniu pomocy przy 
pracach żniwno-omłotowych 
samotnym kobietom, starcom 
i inwalidom wojennym wyróż­
nia się młodzież z kół ŻMW 
w Zglińcu, Kokorzynie i Pie- 
chaninie. (zi)

wiedliwiać łamania praworząd 
ności — co podkreślił obecny 
na sesji sekretarz Prezydium 
PRN w Śremie, Stanisław No­
wicki. Rozdział mieszkań wi­
nien być dokonywany według 
najbardziej sprawiedliwych 
kryteriów, opartych na wnik­
liwych rozeznaniach, wywia­
dach itp., do czego predyspo­
nowany jest Zakład Gospo­
darki Mieszkaniowej łącznie 
z Komisją Przydziału Miesz­
kań. Autorytet tej instytucji 
winien być jak najrychlej 
przywrócony w świadomości 
obywateli, m. in. poprzez zde­
cydowane egzekwowanie wy­
dawanych poleceń czy decyzji, 
bezwzględne wyciąganie kon­
sekwencji prawnych w stosun 
ku do osób łamiących prawo­
rządność.

Takie stanowisko zajęła na 
ostatnim posiedzeniu Miejska 
Rada Narodowa, dając wiążą- 
ce polecenia kierownikowi 
Zakładu Gospodarki Komunał 
nej i Mieszkaniowej do prze­
prowadzenia eksmisji wszyst­
kich rodzin, które samowolnie 
włamały się i zajęły mieszka­
nia;

Podobnej jak w Kórniku sy­
tuacji „zdobywania” miesz­
kań nie ma w żadnym mieś­
cie województwa. Stanowisko 
Miejskiej Rady należy powi­
tać z uznaniem w nadziei, że 
za nim pójdą inne — również 
konstruktywne, zmierzające 
do ugruntowania poszanowa­
nia praworządności stałego 
polepszenia warunków życia 
mieszkańców, (sn)

Papę, smołę, lepik, kar- 
bulineum, płyty Suprema, 
kredę, gips, trzcinę, zasu­
wy kominowe — poleca: 
Składnica: Poznań, Jeżyc-
ka 13.

E L D O M

Z

Społeczeństwo Tarnowy
pełne inicjatywy

Ostatnio powiat wrzesiński 
wzbogacił się o nowy obiekt 
kulturalno-oświatowy. Ta le­
żąca kilka kilometrów za Pyz­
drami miejscowość Tarnowa 
przeżywała swoje święto. Po 
przeszło rocznej działalności 
Społecznego Komitetu Budo­
wy. przy dużym zaangażowa-

WOPR-owcy 
mieszkańcom

ROGOŹNO, W ub. niedzielę
członkowie Wodnego Ochotniczego 
Pogotowia Ratunkowego zgotowa­
li mieszkańcom atrakcyjną impre 
zę. Głównym jej akcentem było 
otwarcie Szlaku Pływackiego w 
poprzek jeziora, tuż przy plaży 
miejskiej. Odbyły się na nim za­
wody pływackie o puchar MK 
FJN, następnie zaś pokaz ratowni 
czy — z lądu i z łodzi, oraz pokaz 
jazdy na nartach wodnych i mini- 
regaty kajakarzy poznańskiego klu 
bu „Malta”. Imprezom sportowym 
towarzyszyły występy zespołu mu 
zycznego ,,Rotosy’. (tin)

niu miejscowego społeczeń­
stwa na czele z Władysławem 
Mochem — radnym MRN w 
Pyzdrach i pomocy finansowej 
Miejskiej Rady Narodowej, 
GS, Kółka Rolniczego, Spół­
dzielni Usług Wielobranżo­
wych, nastąpił oczekiwany 
przez społeczeństwo moment, 
uroczystego oddania obiektu 
do użytku.

Ich wkład w budowę świet­
licy ocenia się na 130 tys. zł, 
a koszt ogólny na ok. 240 tys. 
zL W najbliższej przyszłości 
uruchomiony tu zostanie gee- 
sowski Klub Rolnika.

Przed kilku laty mieszkań­
cy Tarnowy wybudowali w 
czynie społecznym ok. 3 km 
odcinek drogi do Pyzdr jak 
również położyli chodniki we 
wsi. (jac)

OTACZAJCIE DZIECI
NALEŻYTA OPIEKĄ, NIE
POZWALAJCIE ABY BA-
WITY SIE ZAPAŁKAMI |

Praca # Nauka Ucznia przyjmę. Stolar­
nia — Przepióra, Wawrzy-

Mechanika blacharza
niaka 15. 32879g

samochodowego przyjmę. 
Swarzędz, Wrzesińska 29. 

33065g
ranią umiejącą gotować 
dc prowadzenia domu 
dwóch osób (ojciec i syn) 
w Luboniu przyjmę, ewen 
t ialnie na pół etatu. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
’’ dla 33053g.

Dekarzy do pracy stałej 
przyjmę. Poznań, Grott­
gera 9 m. 10, tel. 662-25.

32884g

Młodą pomoc domową na 
stałe zaraz przyjmę. Chło
dna 5 m. 3. 32894g

Przyjmę pomoc do dziec 
ka. Chętnie z prowincji. 
Możliwość spania. Zgło­
szenie po 17, Słowiańska

Pracownik na gospodar­
stwo rolne zaraz potrzeb­
ny. F. Adamczewski Buk,
tel. 268. 32922g

4 m. 14. 33032g

Opiekunka do 6-miesiecz- 
nego dziecka potrzebna. 
23 Lutego 4/6 m. 2. po

Dozorca starszy potrzeb­
ny, większy dom, wolne 
mieszkanie. Oferty „Pra-

godz. 18. 337252

sa
?’83?g.

Grunwaldzka 19 dla

Łcznia przejmie stolarnia. 
Kubiak, Póznań-Górczyn,
Daleka 18. 32851g

Student udziela korepety­
cji z matematyki, fizvki, 
chemii. Tel. 500-31, 32893g
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna zaraz na do­
brych warunkach. Wino­
grady 8. 33483g

Dnia 31 lipca 1970 r. po ciężkich cierpieniach 
zmarła nasza ukochana matka, teściowa i bab-
cia

CZESŁAWA GRZĄSLEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 3 

bm. o godz. 14 na cmentarzu na Głównej (Miło-
stowo).

W smutku pogrążona
córka « rodzina

33734g

W dniu 31 lipca 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 77, nasza naj­
ukochańsza matka i babcia

ZOFIA NESTRYPKE
z domu B1ESIADOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 3 
bm. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Mosinie, 

o czym zawiadamiają
syn. synowa, wnuk i 1 rodzina

33743g

Junaka sprzedam lub za­
mienię na Pannonię. 
względnie SHL. Czerwo­
nej Armii 69 m. 17, Jan- 
kowiak. 32843g

32853g
mim

O GODZINIE 17 m
ATRAKCYJNE KONCERTY W AMFITEATRZE !

ELDOM
z dniem 4. VIII. br. zamyka

uwagi na wysprzedaż lodówek przecenionych

KIERMASZ w pawilonie nr 22
na terenie Międzynarodowych Targów Po­
znańskich — wejście z ul. Świerczewskiego.

Sprzedaż trwać będzie tylko do dnia
3. VIII. br. od godziny 14—18.

M5385

Sprzedam pianino marki 
„Niendorf” w bardzo do­
brym stanie. Informacje: 
ul. Wysoka 11 m. 24, tel.
517-55. 32841g
Sprzedam motor Jawa 250.
Poznań, ul. Cegielskiego 6 
m. 3. 32860g

POZNAŃSKA
# Ogólna wartość czynów za­

deklarowanych przez mieszkań­
ców Poznania dla uczczenia rocz 
nicy zwycięstwa wyniosła ponad 
84 miliony złotych. Nowością jest 
wprowadzenie patronatów orag- 
nizacji młodzieżowych nad tere­
nami zielonymi. Stałą opieką 
objęło 132 parki i skwery o 
ogólnej powierzchni 212 hekta­
rów.

$ Przebywający w Poznaniu 
studenci zagraniczni z Finlandii 
Norwegii, Danii, Holandii, Wę­
gier, Anglii, USA pomagają przy 
budowie nowego Ogrodu Zoolo 
gicznego na Malcie. Nagrodą za 
tę pracę będzie wycieczka po 
Polsce.
# W ramach prac zmierzają­

cych do uporządkowania syste­
mu komunikacyjnego, zamknięto 
dla ruchu tramwajowego wąską 
ulicę Półwiejską. Poddana ona 
będzie kapitalnemu remontowi, 
po którym słanie się traktem 
wyłącznie dla pieszych. Dla linii 
tramwajowych przygotowuje się 
torowisko przez ulicę Piekary, 
którą skierowane zostaną łramwa 
je zdążające z centrum na Dę­
biec, omijając plac Wiosny Lu­
dów.

0 W najbliższy poniedziałek 
rozpocznie się wakacyjny kurs ję 
zyka angielskiego, który potrwa 
3 tygodnie. Obowiązani są w 
nim uczestniczyć wszyscy studen­
ci anglistyki z całej Polski. Zaję­
cia prowadzić będzie 31 wykła­
dowców z Wielkiej Brytanii i 
USA oraz 5 polskich.
# Spadek wód na Warcie spo 

wodował, że statek „Dziwożo- 
na” przeniósł swoje rejsy na Wis 
łę. Przewozi on wycieczkowi­
czów z Grudziądza do Elbląga. 
Niedługo jednak rozpocznie kur 
sy na dawnej trasie, ponieważ po 
ziom wód — w związku z ostat­
nimi powodziami — stale się pod 
nosi, (dz)

Sprzedam przyczepę kon- 
no-traktorową 3-tonową 
na resorach, w dobrym 
stanie. Adres: Tadeusz 
Kucharek, Pyzdry, ulica 
Sikorskiego 2, pow. Wrześ
nia. 32914g
Szafę 3-drzwiową, kre­
dens, tapczan, stół okrąg­
ły, pianino Calisia z me­
talową płytą, okazyjnie 
sprzedam. Matejki 59 m. 4
gc-dz. 13—21. 32924g
Sprzedam Jawę 350. Po­
znań, Grunwaldzka 24, ga-
rażę LOK. 31328g
Sprzedam dwa mikrosko­
py. Kulig, Poznań, Czecho 
słowacka 77, tel. 328-81.

32035gpr.
Sprzedam kredens, szafę, 
łóżeczko. Rutkowskiego 1
m. 8. 33035g

Samochód Renault 
sprzedam. Głogowska 60, 
drugie podwórze, od po-
r-iedziąłku.
Kupię Trabanta Combi 
lub limuzynę. Tel. 5’6-45. 

32818g
Opel Rekord Olimpia 1962 
r. sprzedam. Oglądać w 
niedzielę od 16—18 garaż.
Grochowska 20.
Sprzedam samochód War­
szawa Pick-up, stan do­
bry. Kalisz, ul. Młynarska
37, tel. 53-53. 1420p

CODZIENNIE
TELEWIZOR

ZA DARMO!

32788g

32807g

JEŚLI zakupisz w sierpniu

Sprzedam Syrenę 103 Po­
znań, ul. Świt 39 m. 4, 
tel. 408-02. 31685g
Kupię Skodę MB nową 
lub używaną. Oferty z da 
nymi „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 32958g.

Sprzedam Syrenę 103. Wie 
żowa 69, tel. 58-37-84.

32960g
Sprzedam Volkswagen fur 
gon, rok produkcji 1965.

Solecki, War-Krzysztof _____ ,
szawa, ul. Zwycięzców 15
m. 7, tel. 17-86-54. 32972g

Koksery, szczenięta rodo­
wodowe sprzedam — ama­
torska hodowla. Szymań­
ski. Fabryczna 18. 33365g

Sprzedam Syrenę 103. stan 
bardzo dobry, oglądać w 
niedzielę, Poznań, Ko­
ściuszki 23 m. 31. 32998g

produkcji krajowej w sklepach: 
ZURT — ZSS „SPOŁEM”, 

GS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA", 
WIEJSKICH DOMACH TOWAROWYCH 
innych sklepach branży radio-telewizyjnej 

oraz nadeślesz paragon pod adresem: 
ZURT - WARSZAWA, ul. Świętokrzyska 3, 
WEŹMIESZ UDZIAŁ W LOSOWANIU. 

W przypadku wylosowania telewizora, 
otrzymasz zwrot kwoty za zakupiony 

TELEWIZOR.
K5332

# Samochody
Sprzedam Syrenę 103. Po­
znaj, ul. Miła 8a. S3118g

Sprzedam samochód ..War 
szawa M-20” po remoncie. 
Oglądać: „Parking” — pl. 
Wiosny Ludów. 33089g

Dochodzący dozorca do­
mu potrzebny zaraz (nie­
ruchomość centrum Wil­
dy). Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 33603g.

Sprzedam błękitnego ,,Ju 
naka”, stan dobry. Nowa­
kowski, Luboń 3, Skóry
3a. 32805g

# Kupno# Sprzedaż
Sprzedam elektryczną ma 
szynkę do strzyżenia o- 
wiec. Poznań, Owsiana 6

Kupię maszynę do pisa­
nia, do liczenia, starą lub 
uszkodzoną. Warsztat Me 
ehaniczny, ul. Robocza 9.

33064g

3-drzwiową szafę tanio ku 
pię. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 32857g
Kupię fotele klubowe, wy 
ściełane skórą. Oferty 
. Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33325g.
Kunie sadzonki truskawek 
„singa singana” (na mor 
gę). Telefon 740-50. 33080g
Sprzedam motor „Panno- 
ma”, stan dobry. Poznań.
Pusta 35. 3369’"

m. 1. 32778g

Sprzedam do Osy wiatro- 
ehrony, bagażnik, kaski. 
Tel. 308-64. od godz. 16.

32979g

Tapczan dwuosobowy, 
biurko jasne CPL-ia. pie­
rzynę sprzedam. Kolejo­
wa 14 m. 4. 33092g

Sprzedam motocykl SHL- 
Gazela. Arciszewskiego 23
m. 114. 83025g
Sprzedam suknię ślubną 
z welonem, złoty sygnet, 
radio tranzystorowe z a- 
dapterem, lornetkę 8X30 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32789g.

tDnia 1 sierpnia 1970 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św. nasza najdroższa matka, teściowa, bab­

cia i prababcia, przeżywszy lat 82

AGNIESZKA SIWIŃSKA
z domu BARAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 4 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążone
córki i rodzina

Poznań, Łukaszewicza 23 m. 2. 33790g

Dnia 31 lipca 1970 r. zmarła namaszczona Ole­
jami św., najdroższa mamusia, teściowa, babcia 
1 prababcia, śp.

MARIA KACZMAREK
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 3 
bm. o godz. 9.50 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie,

o czym zawiadamia w głębokim smutku
RODZINA

33785g

Zamienię Volkswagen 1500 
po 50 tys.. na mało uży­
wany samochód cztero­
drzwiowy (Fiat 125 p. Sko 
da 100S, Wartburg). Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 33394g.
Sprzedam Warszawę. Sko- I 
dę, przyczepę. Dolsk, Gos­
tyńskie Przedmieście 23. 
_____________________32677g 
Skoda 1102, silnik po szli­
fie — sprzedam. Adres 
wskaże „Frasa” — Grun­
waldzka 19 dla 33067g.

Sprzedam Renault R-10. 
rok produkcji 1967. Tel. 
67-06-30. 33084g

Zamienię mieszkanie 2 
pokoje, nowe budownic 
two, komfort — kwaterun 
kowe w Łodzi — na 3- 
pokojowe w Poznaniu. 
Informacje: Wielkopolska 
Orkiestra Symfoniczna Po 
znań, ul. Kościuszki 103,

Kupię działkę budowlaną 
Swierczewo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32916g.

tel. 504-18. 32977g

Sprzedam dom z ogrodem 
— Suchylas, ul. Promieni­
sta 14, koło Poznania.

32847g

Okazyjnie sprzedam Volks 
wagena, 59 r. Parking —

Lokale
Starsza, samotna, inteli­
gentna rencistka — Doszu­
kuje piln:e komfortowego 
pokoju, sublokatorskiego 
przy starszej rodzinie, w 
jakiejkolwiek miejsccwoś 
ci na terenie woj. poznań 
skiego. Płatne za pół ro­
ku z góry. Zgłoszenia — 
Janina Syngay, Mietków.

Pokój — kawalerkę, wy­
łączone w Poznaniu, spie­
sznie kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32874 g. ,__________
Pokój z kuchnią 32 m‘, sa 
modzielne, II ptr., zamie­
nię na mniejsze lub jeden 
pokój samodzielny do II 
piętra. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32868g

pow. Wrocław. 32980g

godz. 17—19. 33056g
Fprzedani Skodę Octavię. 
Ściegiennego 137, narożnik
Grunwaldzkiej. 33054g
Sprzedam Octavię Super. 
Tel. 439-85, godz. 15—16.

33015g
Sprzedam Skodę 1000 MB, 
rok produkcji 1966, 42.000 
km. Tel. 67-22-31, od godz.
17—20. 3?829g
Warszawę M-20, po kapi­
talnym remoncie — sprze 
dam. Poznań, Garbary 61

19. 33200g
Sprzedam Skodę Octavię.
Gostyń, ul. Podleśna 11.

32849g
Sprzedam samochód Sy­
rena, w dobrym stanie.
Obotrycka 28. 32862g
Sprzedam Warszawę 203.
Poznań, ul. Szczepana 7 
m. 1. 32878g
Sprzedam spiesznie Mos­
kwicza 407. Tomiczki 17, 
pow. Poznań, Młynarczyk. 

__  32887g
Fiata 125 P nowego z 
PeKaO kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32721 gpr.
Mercedes 170 S, powojen­
ny, lakier piecowy, ra­
dio, klimatyzacja — w 
bardzo dobrym stanie, ta 
nio sprzedam. Przemysło 
wa 53 m. 2, tel. 338-94.
_____________ ________329215
Volkswagena 1200 — 1965 
rok, stan idealny, sprze­
dam. Oglądać niedziela 
po 14. Bednarska 7 (Jeży-
ce), tel. 443-79. 33313g

Puszczykowo! Zamienię 
2 pokoje kuchnią, 50 m1, 
I piętro, centralne etażo­
we — na podobne Pozna­
niu, nowe budownictwo — 
kwaterunkowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32732g.

Panu wspólny pokój wy- 
najmę. Żupańskiego 17 m. 
7. 32914g
Student poszukuje poko­
ju na Winogradach lub 
Sołaczu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 32973g
Zamienię ładne mieszka­
nie (samodzielne) 2 poko­
je z balkonem, kuchnia, 
łazienka, przedpokój — na 
mieszkanie 3-pokojowe. 
samodzielne, do III pię­
tra, najchętniej w dziel­
nicy Wilda. Oferty: Po­
znań, ul. Różana 15 m. 21, 
piętro I, Brzozowscy.

32837g
Kto wynajmie pokój pa­
nu z wyższym wykształ­
ceniem, na czas określo­
ny do pół roku. Chętnie 
w śródmieściu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32994g.
Asystent U AM, poszuku­
je małego jednoosobowe­
go pokoju, c. o., w śród­
mieściu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
33062g.
Oddam w dzierżawę duży 
niezabudowany plac, na­
dający się na składnice, 
garaże itp. okolice Rynku 
Jeżyckiego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33014g.

tl. VIII. br. zmarł w wieku 66 lat, nasz naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, ip.

BOLESŁAW JĘCHOREK 
emerytowany nauczyciel, zasłużony działacz 
Związku Polaków w Niemczech, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski oraz Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia stroskana

Poznań, ul. Bułgarska 50.

tw dniu 31 lipca 1970 r. zmarła, przeżywszy 
lat 78, nasza kochana matka, teściowa, bra­
towa i babcia, śp.

FRANCISZKA SIBILSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu komunalnym na Miło- 
stowie (Główna).

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

__________33772WC
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LSK1
Poznań. Grunwaldzka 19 
Za treść i terminowy druk

Dwóch pracujących pa­
nów, poszukuje pokoju w 
śródmieściu. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
3’899g.

Sprzedam działkę 860 m*. 
z rozpoczętą budową do­
mu (parter), materiałem 
budowlanym, opłotowaną, 
w Kostrzynie Wlkp„ bli­
sko PKP. Adres wska|e 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32856g._______________  
Kupię dom jednorodzin­
ny. względnie pół domu 
bliźniaczego — dom niewy­
kończony lub działkę pod 
budowę w Poznaniu. Zgło 
szenia: tej. 702-62, w godz. 
od 20, względnie oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32969g.

O Nieruchomości
Kupię parcelę w Poznaniu 
z prawem zabudowy pod 
pół domu bliźniaczego, bli 
sko tramwaju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33075g.

Sprzedam działkę budow­
laną 527 mr, Osiedle Ple- 
wiska. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33060g
Sprzedam działkę z bu­
dynkiem nadającym się 
do zamieszkania (2 poko­
je, kuchnia). Albańska 3
(działki). 32824g
Domek, parcelę trzymor- 
gową na ogrodnictwo — 
50.000 zł__ sprzedam. Kra­
wiec, Poznań, Garbary 53.

33100g
Sprzedam zelektryfikowa­
ne gospodarstwo 4,1 ha, 
z zabudowaniami koło Po 
znania. Józef Przybył, Da 
chowa, p-ta Gądki, pow.
Śrem.
Kórnik.

Stacja kolejowa
32865g

• Rożne
Maszyny do szycia napra 
wia Warsztat Mechanicz­
ny, Gwardii Ludowej 42,
tel. 331-10. 3227Og
Kompletne ogrodzenia, ba 
lustrady, bramy, siatki, 
naprawy wykonuje Matu­
szewski obecnie Poznań, 
ul. Ostrówek 10/11, 

32736g
Garaż do wynajęcia. Po­
znań, ul. Umółtowska 5 a, 
(narożnik ul. Winogrady).

• 32940g
Ogrodnikowi - dekorato­
rowi powierzę wykonanie 
ogrodu dekoracyjnego. 
Zgłoszenia przyjmuję od 
poniedziałku, tel. 528-57.

32828g
Posiadam uprawnienia o- 
grodniczo-rolne. Poszuku­
ję wspólnika z gotówką 
do produkcji na peryfe­
riach Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32913g.

Pracownicy poszukiwani
Wielkopolska Orkiestra Symfoniczna zatrudni od 
1 września 1970 r.:

— SKRZYPKÓW,
— ALTOWIOLISTÓW,
— WIOLONCZELISTÓW,
— FAGOCISTÓW,
— OBOISTÓW,
— TRĘBACZY,
— WALTORNISTÓW,
— PUZONISTÓW, 
— PERKUSISTÓW.

Fisemne podania z życiorysem i odpisem łwiidee- 
twa studiów muzycznych prosimy kierować pod adre­
sem: wielkopolska Orkiestra Symfoniczna, Poznań, 
ul. Kościuszki 103, tel. 504-18.

Przesłuchanie kandydatów nastąpi w dniu 29 sierp­
nia, godz. 10, ul. Przybyszewskiego 56.

Bliższych informacji udziela sekretariat Orkiestry. 
_____________________________________________________ KS146 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowie Osiedla Miesz­
kaniowego „Winogrady”:

— MONTAŻYSTÓW konstrukcji wielkopłytowych, 
— MURARZY,
— BETONIARZY,
— CIEŚLI,
— PARKIECIARZY,
— BRUKARZY,
- MALARZY.
— ZBROJARZY,
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH,
— ROBOTNIKÓW.
Dla chętnych robotników Jest możliwość wyucze­

nia w zawodzie: montażysty konstrukcji wielkopły­
towych.

Kurs 3-miesięczny 1 praktyka rozpoczęły się 
1 sierpnia 1970 r. na budowie osiedla „Winogrady”. 
Warunek przyjęcia na kurs ukończone 18 lat 1 do­
bry stan zdrowia.

Zarobki w akordzie zryczałtowanym.
Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie bez­

płatne i stołówkę — obiady płatne.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 

PPB nr 3, I piętro, pokój 102 — Poznań, ul. Strze­
lecka 2/8. telefon 572-91, wewn. 201. K5277

ab głos wielkopolski S
Nr 182 (8226) 2/3 VITI 197#



Każdego- Hokej na trawie

W Opola odbyta się szósta eli­
minacja rozgrywek żużlowych o 
„Zloty Kask’*. Z wy c jętyt Wory- 
na. po szeóciu eliminacjach pro­
wadzi Mucha (Śląsk) — M pkt. 
przed Wyglendą (ROW) — a pkt.

Po igrzyskach młodzieży szkolnej

Skok do czołówki
w turnieju piłki wodnej o mi- 

rtnoitwo Polaki, odbywającym 
»ie w Lodzi bez po ratki prowa­
dzi Arkonia Szczecin, która po­
konała KSZO (Ostrowiec) 7:4 1 
Stilon (Gorzów) 9:3.

W pierwszym dniu międzynaro­
dowego turnieju koszykówki ko­
biet w Olsztynie Polaka „A” po 
konała Holandię M:M, Estonia 
zwyciężyła Polskę „B” 48:43.

W kolarskich mistrzostwach 
świata w Leicester (Anglia) barw 
naszych w sprincie i tandemach 
bronić będę: Janusz Kotlińskl, 
Andrzej Krawczyk i Janusz 
Kierzkowski. Rezerwowym za­
wodnikiem Jest Bogdan Kręczyń- 
ski.

Na szczecińskim torze kolar­
skim zakończyły się zawody o 
Puchar PKO1, w których wzięły 
udział reprezentacje pięciu miast, 
W punktacji zespołowej zwycię­
żył Wrocław — ęs pkt. , przed 
Szczecinom — os pkt., Kielcami 
— 50 pkt., Łodzią — 47 pkt. i Poz 
nanlem — 24 pkt.

Do rozgrywek o Puchar Miast 
Targowych 1970/71 r. zgłosiło się 
ponad 80 zespołów. Na Hicie zglo 
szonych znajduję się cztery dru­
żyny polskie: GKS Katowice, 
Wisła Kraków, Stal Rzeszów j 
Górnik Zabrze wzgl. Ruch Cho­
rzów.

W pierwszym dniu międzynaro­
dowych zawodów w skokach do 

wody w Bolzano (zabrakło repre­
zentantów ZSRR) zwyciężyła Ro­
bertson (Kanada). Elżbieta Wler- 
nikówna (Polska) zajęła szóste 
miejsce.

Do trzydniowych mistrzostw Pol 
ski Juniorów w pływaniu, odby- 
wajęcych się we Wrocławiu zglo 
siło się ponad 240 chłopców 1 

dziewcząt z 49 klubów. W pierw­
szym dniu wynik lepszy od re­
kordu Polski młodzików uzyska­
ła 13-letnia Jakubowska z byd­
goskiej Astoril, która na 200 m. 
st. dow. uzyskała wynik 2.26,6.

Zwycięzcę międzynarodowego 
turnieju w siatkówce mężczyzn w 
Rydze została druga reprezenta­
cja ZSRR, która w ostatnim spot 
kaniu zwyciężyła reprezentację 
pierwszą 3:2. Trzecie miejsce za­
jęła Polska przed Rumunię i zes 
polem juniorów ZSRR.
Zwycięzcę morskiego maratonu 

pływackiego Kuźnica — Puck 
(18,5 km) został Zygmunt Kowal­
ski (KSZO Ostrowiec), przed Ka­
zimierzem Marcinkiewiczem (Nep­
tun Stargard) i Ryszardem Stę- 
pakiem (Nlestowarzyszony Szcze­
cin).

Podczas zawodów międzynarodo­
wych w pięcioboju z udziałem re- 
reprezentantek NRD i CSRS, któ­
re odbyły się w Berlinie, 19-letnia 
Burglinde Pollak ustanowiła re­
kord NRD doskonałym Wynikiem 
5.241 pkt. Jest to Jednocześnie re­
kord świata Juniorek i drugi wy­
nik w historii światowej lekkiej 
atletyki. Ustępuje on Jedynie re­
kordowi świata Austriaczki Liese 
Prokop (5.352 pkt.). Pollak we 
wszystkich konkurencjach góro­
wała nad swymi rywalkami, uzys­
kując następujące wyniki: 100 m 
ppł — 13,5. kula — 14,59, wzwyż — 
1,74, w dal — 6,08, 200 m — 24,2. (t)

Zakończone tydzień temu V Og dlnopolzkie Igrzyska Młodzieży 
Szkolnej przyniosły duży sukces reprezentacji okręgu poznańskie 
go, która zajęła trzecie miejsce zdobywając 3M,5 pkt. Naszych re 
prezentantów wyprzedził tylko okręg katowicki 474 pkt. oraz 
Warszawa miasto — J7B,5.

Igrzyska w Szczecinie rozgrywa poznańskie zajęły pierwsze mlej­
ne były w 12 konkurencjach in­
dywidualnych i zespołowych. Star 
towall tam najlepsi młodzi zawód 
nicy i zawodniczki z 19 okręgów. 
Konkurencja była bardzo silna, 
bo choć igrzyska organizowane są 
przez Szkolny Związek Sportowy, 
startuje tam przecież młodzież 
bez względu na przynależność 
klubową. Tym samym reprezenta 
cje poszczególnych okręgów zesta 
wlane są naprawdę z najlep­
szych. Tak więc trzecie miejsce 
Poznania trzeba oceniać bardzo 
wysoko. Warto tu dodać, że w 
porównaniu z ubiegłorocznymi 
igrzyskami, które odbyły się w 
Warszawie, reprezentacja okręgu 
poznańskiego awansowała z 9 
miejsca na 3. Takiego dużego kro 
ku naprzód nie zrobił żaden inny 
okręg.
W czasie uroczystości zamknięcia 

V Ogólnopolskich Igrzysk Młodzie 
ży Szkolnej w Szczecinie, nasi 
reprezentanci wielokrotnie sta­
wali na podium. Otrzymali przede 
wszystkim puchar ufundowany 
przez ZG ZMS za zajęcie trzecie 
go miejsca w ogólnej klasyfikacji 
puchar I sekretarza KW PZPR w 
Szczecinie — Antoniego Walaszka 
dla najlepszego okręftu w spor­
tach wodnych, puchar PZLA za 
zajęcie pierwszego miejsca w 
lekkoatletyce, puchar PZK za 
pierwsze miejsce w kajakarstwie, 
1 wiele jeszcze Innych.

Chłopcy 1 dziewczęta z okręgu 
poznańskiego zdobyli w Szczeci­
nie ogółem 32 medale, w tym 12 
złotych, 7 srebrnych, 1 13 brązo­
wych. Najwięcej „złota” wywie­
źli ze Szczecina kajakarze. Osady

Lato wrzesińskich
ZMS-owców

W ramach akcji „Lato-70” Za­
rząd Powiatowy ZMS we Wrześ­
ni organizuje piłkarski turniej 
dzikich drużyn o puchar przechod­
ni ZP ZMS we Wrześni. Do turnie­
ju zgłosiło się 12 drużyn z 9 za­
kładów pracy. Zawody będą odby­
wały się w dwóch grupach elimi­
nacyjnych na stadionie KS Zjed­
noczeni we Wrześni w sierpniu 1 
wrześniu.

Ponadto w ramach akcji „Lato- 
70” Zarząd Powiatowy ZMS zor­
ganizował w dniach 13—26 lipca br. 
obóz szkoleniowo - wypoczynkowy 
w Piławkach k. Ostródy na Ma­
zurach. W obozie uczestniczył 40- 
osobowy aktyw wrzesińskiej orga­
nizacji ZMS, który pracował rów­
nież w czynie społecznym na rzecz 
miejscowego Nadleśnictwa oraz w 
ramach programu odbył cykl spot­
kań z działaczami społeczno-poli­
tycznymi z Ostródy.

(jac) 

sca w wyścigach czwórek chłop­
ców, dwójek dziewcząt, Jedynek 
chłopców (Witold Polczyk), dwó­
jek chłopców i sztafecie 4X300 
metrów. Ponadto na najwyższym 
podium stanęli 3 lekkoatleci: Da­
nuta Lozowicka, która wygrała 

bieg na 100 m, Leszek Tomczak 
zwycięzca biegu na 110 m ppl, 
oraz Marla Jabłońska, która naj­
dalej rzuciła oszczepem, w pły­
waniu złote medale zdobyły 
dziewczęta: Elżbieta Staniewska 
— 100 m. at. mot. oraz Krystyna 
Gogulska — 200 m. st. zmień. Je 
rzy Kosiński okazał się najlep­
szym szermierzem w turnieju 
szablistów, zaś Elżbieta Lechna 
wygrała floret.

W składzie naszej reprezentacji 
na Szczecin były jednak minusy. 
Chodzi tu przede wszystkim o 
lucznlctwo, które zdobyło zaled­
wie 6 punktów. A przecież okręg 
nasz, w łuczniotwie zajmuje bar­
dzo wysoką pozycję w kraju, 
mamy doskonałych nauczycieli i 
trenerów w tej dyscyplinie spor­
tu 1 dlatego można było się spo­
dziewać, że łucznicy zaplszą na 
swoim koncie znacznie więcej 
sukcesów. Na pocieszenie warto 
odnotować, źe dwa Inne najsil­
niejsze okręgi w kraju Warsza­
wa 1 Rzeszów zdobyły jeszcze 
mniej punktów niż Poznań. Oba­
wiać się należy, źe wszystkie te 
3 ośrodki zn kilka lat będą mln- 
ły poważne kłopoty z utrzyma­
niem się w czołówce krajowej. 
Również gimnastycy nie zanoto­
wali na swoim koncie zbyt dużo 
punktów, chociaż zdobyli 3 brą­
zowe medale. Gimnastycy Pozna 
nia zdobyli 27 punktów, co przy 
146 punktach Katowic 1 80 pkt. 
Warszawy miasta nie jest liczbą 
zbyt imponująca.
Jeżeli chodzi o sporty zespoło­
we, to Poznań reprezentowany 
był w Szczecinie tylko przez ko- 
szykarki ze Szkoły Podstawowej 

nr 93 trenowane przez mgr Ed­
munda Fablsia. Osiągnęły one du

Międzynarodowe 
mistrzostwa ZS Start 

w tenisie
braczowa (Nadwiślanin) i Rybar 

czyk (Warszawianka), którzy zdo­
byli tytuły mistrzowskie w grach 
pojedynczych na międzynarodo­
wych mistrzostwach tenisowych 
ZS „Start” w Krakowie, zwycięży 
li również w grze mieszanej. Po­
konali oni Busse (NRD) i Nowaka 
(Nadwiślanin) 6:1, 6:0.

W grze podwójnej kobiet repre­
zentantki NRD Busse i Hoberg zdo 
były tytuł mistrzowski, zwycięża­
jąc w finale Węgierki Kisgyorgy i 
Maygarosi 4:6, 6:3, 7:5. 

ży sukces zajmując drugie miej­
sce. Piłkarze, szczypiorniści, siat 
karze nie grali co prawda w 
Szczecinie, ale znaleźli się w 
pierwszych ósemkach w swoich 
dyscyplinach, za co również przy 
znano punkty do ogólnej klasyfl 
kacji. Ani Jednego punktu nie 
zdobyli reprezentanci siatkówki.

Ekipa poznańska podejmowana 
była w Szczecinie bardzo serdecz 
nie. Opiekę nad nią sprawowało 
Prezydium MRN w Szczecinie. 
Podczas spotkania przedstawicie­
li władz miejskich Szczecina pod 
kreślili, że to właśnie z Poznania 
przybyła Jako pierwsza 65-ozobo- 
wa grupa pionierów do zniszczo­
nego przez wojnę Szczecina, (s)

iŁalekopigem j
MATUSIAK LIDEREM

Traso rozegranego w piątek 
IV etami kolarskiego wyścigu do­
okoła Szkocji prowndzJIa z Largu 
do Dumfrles | miała 171 km dłu­
gości. Etap ten zakończył słe suk 
cesem Czechoslowaków. którzy 
byli najszybsi na finiszu, zajmu­
jąc dwa pierwsze miejsca. Zwy­
ciężył Hollk przed Hladlkiem. 
Uzyskali oni czas 4:10.11. W tym 
samym czasie sklasyfikowani zo­
stali następni na mecie: Holen­
drzy Bravenboer 1 Janbroers, 
Irlandczyk Elliot oraz na 6 miej 
scu najszybszy z Polaków. Woj­
ciech Motuslak. Ten ostatni zo­
stał nowym liderem wyścigu. 
Wyprzedza on o 1 min. 22 sek. 
Hollka oraz o 1 min. 35 sek. jan. 
broersa.

W klasyfikacji zespołowej Pol­
ska została wyprzedzona nrzez. 
Czechosłowację. Kolarze CSRS po­
siada la 5 min. 2 sek. przewagi nad 
Polakami.

PUCHAR DAVISA

W Poona rozpoczął się półfinał 
mledzystrefowy o Puchar Davisa 
Indie — NRF. Po pierwszym dniu 
prowadzą tenisiści niemieccy 2:0.

SIÓDEMKI SZWECJI I NRD 
RYWALAMI POLAKÓW 

W ROSTOCKU

Organizatorzy tegorocznej edy­
cji tradycyjnego turnieju piłkarzy 
ręcznych o „Puchar Bałtyku” za­
wiadomili ZPRP o wynikach loso­
wania grup eliminacyjnych. Tur­
niej zostanie rozegrany od 14 do 
20 września w NRD. W elimlnacyj 
nej grupie „A” zmierzą się w 
Schwerinie byli dwukrotni mistrzo 
wie świata — Szwedzi, aktualni 
wicemistrzowie świata — piłkarze 
ręczni NRD oraz Polacy.

W grupie ,,B” grać będą w Ros 
tocku ekipy Danii, ZSRR i NRD 
II. Finały zostaną rozegrane rów 
nleż w Rostocku.

GAWLICZEK 
PIERWSZY W KROTOSZYNIE 
XI etap Tour de Pologne na tra 

sie Bolesławiec — Krotoszyn wy 
grał Józef Gawliczek (LZS Bę-

Pracowity sezon laskarzy
U naszych lukany przed wielkim, jesiennym sezonem, panuje du­

ży ruch. Atrakcyjne imprezy czekają BaBaych juniorów a przede 
wuysikim seniorów.
W Oliwie przebywa na zgrupo­

waniu 3« zawodników. Jak się do­
wiadujemy z Oliwy — zajęcia od­
bywają się zgodnie z ustalonym 
harmonogramem. Na spotkonia 
sparringowe drużyny udają się au­
tokarem na boisko GKS Wybrze­
że do Gdańska.

Na Wybrzeżu znaleźli się wszys­
cy wyznaczeni na zgrupowanie za­
wodnicy z wyjątkiem K. Federa 
(Warta) z kadry młodzieżowej.

3 bm. rozpocznie się w Siemia­
nowicach Śląskich zgrupowanie 25 
juniorów, które trwać będzie do 
32 bm. Bezpośrednio potem nasza 
reprezentacja zmierzy się z druży­
ną NRD. Mecz oficjalny rozegrany 
zostanie w Krakowie, a towarzyz- 

dzln) przed Tadeuszem Bochnią 
(Kolejarz Gliwice) i Benedyktem 
Masełkiem (LZS Oświęcim). W 
czołowej dwudziestce na mecie by 
II także: lider Jan Stachura l wi 
celldcr Czesław Polewiak. W kia 
syfikacji ogólne] po 11 etapach 
nie nastąpiły zmiany.

CMIKIEWICZ 
W LEGII WARSZAWA

Członek kadry narodowej, do­
tychczasowy piłkarz n-diaowego 
Śląska Wrocław Lesław Cmikic* 
wicz zmienił barwy klubowe i zo 
stał zatwierdzony przez prezy­
dium zarządu PZPN dln stołecz­
nej Legii. Ten doskonały pomoc 
nik wzmocni z pewnością środka 
wą linię legionistów, która, dys­
ponując Jeszcze Deyna. B. Blau- 
tem 1 Hrychczym stanowić bę­
dzie bardzo groźna formacje. 
Cmikiewlcz wystąpi w barwach 
drużyny warszawskiej już w 
pierwszych spotkaniach rozpoczy 
nających się niebawem rozgrywek 
ekstraklasy.

FINALIŚCI TENISOWYCH MP 
JUNIORÓW

30 VII zakończyły się w Byto­
miu, Ciechocinku. Radomiu 1 Po­
znaniu cztery turnieje półfinałowe 
drużynowych mistrzostw Polski 
Juniorów w tenisie. Do finału 
awansowały drużyny sopockiego 
KT, Warszawianki, AZS Warsza­
wa 1 AZS Poznań.

KUBATY ZWYCIĘŻYŁ

W finałowym pojedynku turnie 
ju tenisowego o mistrzostwo fe­
deracji „Kolejarz” w Krakowie 
Kubaty (Olsza Kraków) wygrał ze 
swym kolegą klubowym Karuze­
lem 6:3. 6:2.

Kubaty 1 Faruzel triumfowali 
również w finale gry podwójnej, 
zwyciężając parę Kolejarza (Biel­
sko) Orzeł — Kraus 6:3, 6:4,

DOBRE WYNIKI__
NA SZCZECIŃSKIM TORZe"”'

Na szczecińskim torze kolar­
skim rozpoczęli’ się zawody o pu­
char PKO1. w k.órych startują 
reprezentacje Łodzi. Wrocławia. 
Kielc. Poznania 1 Szczecina. W za 
wodach uczestniczą wszyscy kadro 
wieże przygotowujący sic w Szcze 
cinie do mistrzostw świata, które 
rozpoczynają się 6 sierpnia w 
Anglii. W pierwszym dniu uzy­
skano kilka dobrych rezultatów.

W punktacji prowadzi Łódź 32 
pkt. przed Wrocławiem 30 pkt.. 
Szczecinem 26 pkt.. Kielcami 15 
i Poznaniem 5 pkt. (o-b) 

ki pojedynek na Śląsku. W ub. 
roku nasi juniorzy startując w 
Berlinie przegrali oba mecze w sto 
sunku 1:3.

Reprezentacja młodzieżowa (do 
21 lat) po zakończeniu zgrupowa­
nia w Oliwie uda się na turniej 
reprezentacji krajowych do Stral- 
sundu (NRD), gdzie w dniach 7—8 
bm. walczyć będzie z drużynami 
NRD, Węgier 1 Czechosłowacji.

Bardziej Intensywną zaprawę 
przechodzą seniorzy. 11 i 12 bm. 
wystąpią dwukrotnie na boisku 
WKS Grunwald w Poznaniu w 
spotkaniach kontrolnych z repre­
zentacją NRD. Od 3 do 17 wrześ­
nia seniorzy zostaną zgrupowani 
na obozie w Poznaniu, w tym cza 
sie znowu zmierzą się dwa razy z 
hokeistami naszego zachodniego 
sąsiada w dniach 8 19. IX. Pierw­
szy mecz będzie spotkaniem ofi­
cjalnym, drugi towarzyskim.

Bezpośrednio po zgrupowaniu wy 
ioniona zostanie reprezentacja Pol 
ski na turniej o puchar Europy w 
Belgii. Od wyników tych spotkań 
zależeć będzie ewentualny udział 
polskich hokeistów w Olimpiadzie 
w Monachium, (tp)

KT0S?
NIEDZIELA, 2 SIERPNIA

Godz. 9.00 Tenisowe drużynowe mi 
strzostwa Polski klasy wydzie­
lonej I ligi Warta Poznań — 
MKT Łódź. Korty przy stadio­
nie im. 22 Lipca.

Godz. 11.00 Warta — Odra Opole. 
Mecz piłki nożnej o mistrzos­
two II ligi. Stadion im. 22 Lipca.

Godz. 15.30 lekkoatletyczne, stre­
fowe mistrzostwa Polski młodzi­
ków z udziałem reprezentantów: 
Poznania, Zielonej Góry, Wro­
cławia 1 Opola. Stadion AZS 
przy ul. Pułaskiego.

Godz. 16.00 Tenisowe mistrzostwa 
Polski II ligi Olimpia — War­
szawianka. Korty na Golęcinie. 

J Zakończenie zawodów w ponie- 
I działek, o godz. 9.30.
I ___________

! Szachy ! _ _ _
Mistrzostwa Polski

juniorów
W Chorzowie trwa zacięty bój 

| o tytuł mistrza Polski Juniorów na 
i 1970 rok. Kruszyński z Pocztowca 
I Poznań przegrał w 4 rundzie z Ma 

ciejewskim (Caissa Bydgoszcz), a 
w piątej pokonał Batora ze Spój­
ni Radom.

W mistrzostwach liderem został 
Dobosz (Start Lublin) 4,5 przed 
Maciejewskim, Bielczykiem (Start 
Katowice) i Wachem (Start Lu­
blin) po 4 pkt. Poznaniak zajmuje 
6 miejsce mając 3,5 pkt. (nt)

SIERPIEŃ 
2 

Niedzielo
3 

Poniedziałek

Gustawa
Szczepana

Słońce: 4.13—19.44

TEATRY

W POZNANIU

OPERETKA — g. 19.30 „Panowie 
z ogłoszenia”, pozostałe nieczynne.

W poniedziałek nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ Noteć: „Szczęśliwy 
Aleksander”, poniedz. „Płomień 
nad Adriatykiem”; Ceramik: „Brat 
dr Homera” 1 „Leśny patrol”; 
CZARNKÓW: „Miłość i jazz”,
poniedz. nieczynne; GOSTYŃ: 
„Jak rozpętałem II wojnę świato­
wą” cz. II 1 III. poniedz. nie­
czynne; JAROCIN: „Winneton 
wśród Sępów” i „Miłosne przygody 
Moll Flanders”; KALISZ Oaza: 
„Jesień Chejennów”, Stylowe: 
„Łowcy skalpów”, Kosmos: „Los 
Golfos”; KĘPNO: „Człowiek z 
Hongkongu” poniedz. nieczynne; 
KŁODAWA: „Ostatni świadek”, 
poniedz. nieczynne; KOŁO: „Dwo­
je na drodze” i „Śmierć Indiani­
na”, poniedz nieczynne; KONIN: 
„Bitwa o Anglię”; KROTOSZYN: 
„Łowcy skalpów” i „Miecz dla 
króla”, poniedz. nieczynne; MIĘ­
DZYCHÓD: „Winnetou wśród Sę­
pów”; OSTRÓW Roma:,.Angelika 
I sułtan”; Słońce: „Pojedynek w 
słońcu”; OSTRZESZÓW: „O jed­
nego za wiele”, poniedz. nieczyn­
ne; PIŁA iskra: „Profesor zbrod­
ni”, Koral: „Dziura w ziemi”; 
Ikar: niedz. „Szalony koń”; PLE­
SZEW: „Łowcy skalpów”, poniedz. 
nieczynne; RAWICZ: „Poradnik 
żonatego mężczyzny”. poniedz. 
nieczynne; RYCHTAL: „Kleo­
patra”. poniedz. nieczynne; SŁUP­
CA: „Jarzębina czerwona”, po- 
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niedz. nieczynne; TUREK: „Dzień 
oczyszczenia”; TRZCIANKA: 
„Szkice warszawskie”; WOLSZ­
TYN: „Czekam w Monte Carlo”, 
poniedz. nieczynne.

GNIEZNO! „Zawodowcy”; KOŚ­
CIAN: „Jak rozpętałem II wojnę 
światową” cz. I, poniedz. nie­
czynne; LESZNO: „Nowy”; NO­
WY TOMYŚL: „Kleopatra”, po­
niedz. nieczynne; OBORNIKI: 
„Siedem razy kobieta” 1 ,Dzień 
w którym wypłynęła ryba”, po­
niedz. nieczynne; ŚREM: „Raj na 
ziemi”; ŚRODA: „Jak rozpętałem 
II wojnę światową” cz. I, poniedz 
nieczynne; SZAMOTUŁY: „Nie 
ma powrotu Johnny”, poniedz. 
„Władca much”; WĄGROWIEC: 
„Ząb za ząb”, poniedz. nieczyn­
ne; WRZEŚNIA: „Jak rozpętałem 
II wojnę światową” cz. II 1 III, 
poniedz. nieczynne.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — 12—2« ..Bir­
ma, Kambodża”.

KONCERTY
NIEDZIELA

AMFITEATR NA CYTADELI — 
g. 17 „Wesele kaliskie” — w wyk. 
Regionalnego Zespołu Pieśni i 
Tańca w Goliszewle.

MUZEA I WYSTAWY
Archeologiczne (ttl. Wodna 27) — 

codziennie g. 10—18.
Historii m. Poznania (St, Rynek) 

— codziennie g. 10—15. śr. g. 12—18. 
sob., dni orzedśw. nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Zwycięstwo” — w 23 
rocznice wyzwolenia Wielkopol­
ski — codziennie g. 18—18. niedz. 
I święta g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15. śr. 
g. 11—17. niedz. i święta g. 10—15. 
(2. VIII. nieczynne)

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15 śr. g. 11—17. 
niedz. I święta g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — codziennie g. 9—16. środa g. 
11-18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nla) — codziennie g. 10—17. niedz. 
i święta g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława' — codziennie g. 
10-15, śr. 11—17. (2. VIII. nie­
czynne).

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g. 
11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— codziennie g. 11—18, niedziele 1 
świcta g. 11—17,

Muzeum w Kórnika — g. 9—17. 
sob. g. 9—14.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie g. 10—16.

Muzeum w Rogalinlę — g. 10—16, 
niedz. 1 święta g. 10—18.

W poniedziałki wszystkie muzea 
z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

Klub MPłK (Ratajczaka 39) — 
„Kultura egipska wczoraj i dziś’* 
codziennie g. 10—20. niedz, nie­
czynna.

Biuro Wystaw Artystycznych 
Stary Rynek „Arsenał" — „50 lat 
Rzeźby Brneńskie (Czechosłowa­
cja) — codziennie g. 10—18, niedz. 
g. 10—17, poniedz. nieczynna.

Pałac Kultury (Czerwonej 
Armii 82/84) „Wystawa plakatu po­
litycznego” — salon wystaw — 
g. 12—20 i wystawa „Egipt w foto­
gramach” Tadeusza Cypriana — 
przed salą kinową — g. 12—28 (do 
3 bm.).

RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM It 

Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 14); 7.30 Show w rannych pan­
toflach: 9.05 Fala 56; 9.15 Radiowy 
Magazyn Wojskowy: 10 Dla dzieci: 
„Wakacje nad morzem” — opow.; 
Olle Mattsona: 10.20 Radioniedzie- 
la — zaprasza, informuje; 11 Roz­
głośnia Harcerska: 11.40 Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz...; 12.15 Wize­
runki łudzi myślących — K. Mi­
chałowicz: 12.45 Koncert rozryw­
kowy; 13.15 Nowości Programu III; 
14 Spotkanie z A. German; 14.30 
„W Jezioranach”: 15 Koncert ży­
czeń; 16.05 Tygodniowy przegląd 
wydarzeń międzynarodowych; 
16.20 Teatr PR: „Ziele na krate­
rze” — słuch, wg książki M. Wań 
kowicza: 17.50 Zespół wokalny-No- 
▼i; 18 Wyniki Toto-Lotka oraz re­
gionalnych gier liczbowych: 19 Ka 
barecik reklamowy; 19.15 Przy mu 
zvcr o sporcie- 2Ó.30 ..Matysiako­
wie”; 21 Muzyka taneczna; 21.36 
Zespół Dziewiątką: 22* Rewia ork. 
tanecznych: 6.16 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 6 7. 8. 9. 12.05. 
16. 20, 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodia 
i piosenka słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wiclkopol 
ska Niedziela; 12.36 Poranek sym 

foniczny; 13.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 15 Dla dzieci: „Osy” 
— słuch. E. Niziurskiego; 15.47 
„Wielkopolanie” — słuch. Cz. 
Chruszczewskiego o powstańcach 
wielkopolskich; 16.30 Koncert cho 
pinowski: 17.05 Warszawski Tygod 
nik Dźwiękowy: 17.30 Rewia pio­
senek; 18 Teatr PR — Studio 
Współczesne: ..Ostatni wieczór” — 
słuch. K. Kowalskiego; 18.45 Spot­
kanie z „Mazowszem”: 19.15 Aud. 
wojskowa: 20 Wieczór literacko- 
muzyczny pt.: „Fama 70”; 21.30 
Taneczny non stop: 22.05 Ogólno­
polskie wiad. sportowe i wyniki 
Toto-Lotka; 22.35 „Niedzielne spot 
kania z muzyka”: 23.26 „Jazz na 
dobranoc”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05. 17. 18. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
14.05 Przeboje na start!; 14.20 „Pe­
ryskop” — tygodniowy przegląd 
wydarzeń; 14.45 4/4 — magazyn 
A. Stankiewicza: 15.30 drze
wa” — słuch, poetyckie wg Owi­
diusza: 15.50 Zwierzenia prezente­
ra — aud. Zb. Adrjańskiego; 16.15 
Powracająca melodyjka: 16.46 Al­
bum poezji miłosnej; 17 Perpe- 
tuum mohile — mag. A. Kotma- 
na; 17.30 „Działa Navarony” — 
pow. Alistaire’a Mc.Lcana: 17.40 
Mój magnetofon; 18 Ekspresem 
przez świat: 18.05 Polonia śpiewa; 
18.20 Pocztówka z miasteczka — 
rep. J. Wedlowskiego; 18.35 Syl­
wetka kompozytora — A. Sławiń 
ski; 19 Mini-max — minimum słów, 
maksimum muzyki; 19.30 „Jak 
wam sie podoba” — „VV czepku 
urodzona” — komedia Z. Skow­
rońskiego — cz. i; 20 Instrumenty 
śpiewają; 26.15 „W czepku uro­
dzona” — cz. II; 20.45 Ballady z 
pointą; 21 ,,W czepku urodzona” 
— cz, III: 21.30 Melodie z auto­
grafem St. Mikulskiego; 21.50 Ser­
giusz Prokofiew: „Kopciuszek”; 
22.08 Starsi Panowie Dwaj; 22.20 
Król kibiców — aud. J. Rogali; 
22.35 Sałatka no włosku! 23.05 Mu­
zyka nocą; 23.50 Śpiewają Truba­
durzy z Dubrownika.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF G6.62' MHz (do 
g. 17): 8.30 Gra Ork. Dgfta Garnizo 
nu — Toruń; 9 „Świat Dźwięków”; 
9.38 Muzyka lud. różnych naro­
dów: 10.05 ..Listy z podróży do 
Ameryki" — H. Sienkiewicza; 10.25 
Sergiusz Prokofiew: I Sonata 
f-moll na skrzypce i fortepian; 11 
Konc. dla wszystkich: 12.25 Wię­
cej. lepiej, taniej; 13 Z życia 
ZSRR; 13.20 ,.U Gerlacha śpiewa­
ją” aud. z cyklu „Wieś tańczy i 
śpiewa; 13.40 Rytmy i mel. dla 
wszystkich; 14 Rozmowa literacka; 

14.15 Tematyką górska w muzyce; 
15.05 Radioferie z piosenką i pieca 
kicm; 16.05 Alfa i Omega — mag. 
popularno-naukowy; 1G.30 Popo­
łudnie z młodością; 16.50 Muzyka 
i Aktualności: 19.15 Z księgarskiej 
lady; 19.30 Radiowe Studio Pio­
senki: 20.20 Poczdam; 21 Naukow­
cy rolnikom; 21.30 Z cyklu: Sław­
ne romanse „Balzac i pani Hań­
ska”; 22 Konc. życzeń miłośników 
muzyki poważnej; 22.40 Gra Po­
znańska Piętnastka Radiowa: 23.25 
Gra „Metrum”; 23.40 Dawne pieśni 
hiszpańskie śpiewa Victoria de 
Los Angeles; 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5. G, 7. 8. 10,12.05, 
15 16. 18. 20. 23. 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.45 Muzyczny spacer 
po Polsce; 9 Z muzyki scenicznej; 
10.25 W Jezioranach; 10.55 Z twór­
czości kompozytorów czeskich; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 Mu 
zyczne wojaże; 13.40 „Amazonia” 
fragm. prozy A. Fidlera; 14.05 Pio­
senka radziecka; 14.40 „Niembsch 
albo Bezruch” — fragm. suity Pe­
tera Hartlinga; 15.30 Kiermasz mu 
zyczny: 16.45 Piosenki z radiowej 
listy przebojów; 17.25 Konc. ży­
czeń: 17.55 Radioexpress; 18.05 Gra 
Zespół B. Hardego; 18.20 Sonda\— 
dźwiękowy przegląd społ.-ekono­
miczny: 19.15 Uniwersytet Radio­
wy wykład pt.: „Bałneotechnika 
w świetle współczesnej medycy­
ny” autor: A. Madejski; 19.31 
Teatr PR „Pustelnia parmeńska” 
pow. Stcndhala: 19.55 Konc. z na­
grań Filadelfijskiej Orkiestry Sym 
fonicznej; 21.33 Muzyka; rozrywk.; 
22.30 Wieczór tańca i melodii; 23.36 
Gra Zespół Organowy Rozgł. Kra­
kowskiej.

WIADOMOŚCI: 5.36. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19 , 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.G2 MHz: 
17.05 Ońodlibet — czyli co k*to lu­
bi; 17. jo „Działa Navarony” — 
pow. Alistaire’a MacLeana; 17.40 
Nie ty^ko melodię; 18 Ekspresem 
przez świat: 19.05 Tydzień na 
UKF-ie: 18.20 Największa rzeka 
najmniejszego świata — gawęda L. 
Kaltenbergha; 18.30 Roman Wasch 
ko i jego płyty; 19 Pow. w wyd. 
dźwiękowym — „Nagrody i odzna 
czenia” — W. Bilińskiego; 19.30 
J. S. Bach — Konc. c-moll na dwa 
klawesyny; 19.45 1:1 — o sporcie 
rozmawiają B. Tomaszewski i S. 
Wysocki: 20 Pierwsze obroty — 
muzyczne premiery; 20.20 Piosen­
ka z rekontra — aud. J. Janczar­
skiego; 20.35 Płyty nasze i naszych 
przyjaciół: 21 Nie czytaliście — to 
posłuchajcie: 21.20 Muzyka z jed­
nej płvty — Paul McCartney: 21.45 
G. Bizet „Arlezjanka”; 22.08

Del Shannon; 22.15 Trzy kwadran­
se jazzu; 23.05 „Muzyka nocą";
23.50 Śpiewają Rengersi z Pragi.

TELEWIZJA
NIEDZIELA: 8.20 — Przypomi­

namy radzimy; 8.40 „Romeo i Ju­
lia” — fab. film radź.; 10.10 — 
„Zaczarowany kożuszek” — film 
dla dzieci ode. ostatni; 10.35 — 
Spotkania z przyrodą; 11 — Trans 
misja z meczu piłki nożnej w 
ramach rozgrywek INTERTOTO: 
„Gwardia” (W-wa) — „Wattens” 
(Austria) w przerwie: 11.45 — Pol­
ska Kronika Filmowa; 12.45 — 
Dziennik: 13—15.05 — Przerwa; 
15.10 — Przypomiany; 15.10 — Fry 
deryk Haendel — Muzyka kame­
ralna. W programie wystąpi Ze­
spół „Collegium Musicorum Posna 
niensium” przy Muzeum In­
strumentów Muzycznych w Po­
znaniu pod kier, dr W. Kamiń- 
skiego; 16.10 — „Z pamiętników 
bywalca” — karykatury J. Zaru- 
by; 16.50 Z naszej pamięci — rep. 
filmowy: 17.10 — Teatr Tv na 
Swiccie — Peter Karvas — „Sied­
miu świadków-’’. — Widowisko TV 
Słowackiej; 18.15 — Kabaret Star­
szych Panów” — „Piosenka jest 
dobra na wszystko”. — Scen. J. 
Przybora. Reż. i muzyka — J. 
Wasowski. Wykonawcy: B. Kraff- 
tówna. M. Czechowicz, W. Micbni 
kowski, Z. Kucówna. K. Jędrusik, 
J. Przybora. J. Wasowski i inni; 
19.25 — Dobranoc i dziennik; 19.50 
— „Skąd my się znamy” — pro­
gram rozryw. — wg A. Awtrcren- 
ki. Scen. E. Jakóbczyk i E. Szu­
ster. Reż. J. Woźniak; 26.45 — 
„Trapez” — fab. film atneryk.; 
22.30 — Sprawozdanie z półfinału 
Pucharu Europy mężczyzn w lek­
koatletyce — (Helsinki); 23.15 — 
Magazyn sportowy; 23.30 — Wyni­
ki Koziołków.

PONIEDZIAŁEK: 18.56 — Dzien­
nik; 17 — Teleferie: ..Takie ryby” 
— film z serii ..Tomek i pies", 
„Mądry zajączek” — film z serii 
„Gawędy wujka Reniusa"; 17.25 — 
Echo stadionu; 17.46 — Magazyn 
ITP: 18 — Eureka — mag. popu­
larno-naukowy; 18.36 — Film krót 
kometrażowy; 19 — „Gościniec” — 
polski film TV; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik; 20 — Teatr TV — Leo­
nid Leonow — „Złota kareta”. 
Przekład P. Hertz. Reż. — L. Ko­
mornicki. Wykonawcy: Z. Rysiów 
na. P. Raksa. E. Fetting. J. En­
glert. D. Szaflarska i inni: 21.20 — 
Debiuty piosenkarskie; 22.95 — Za 
kierownica: 22.25 — Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian.


